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Broszura Stefan* ego
Komisara po! tyo«nej poliuyi w Aizaoyi 

P- “ tojcdni porzucił sl ożb-j, przbniósł się do Fran
k i  i tam ogłosił "porę broszurę o stosunkaoh, 
I^hiąoyoh  w obu prowiroyaoh, oderwanych 
od Francji po wojnie w lataoh 1870—71-ym. 
A-utar tej książki, zazazauej w Niemozech, a 

®o tego bardzo roi-powBziohaionej w Al- 
sl 0* 1 i  ^ taryngii, mówi o sobie, że nie mógł 

utyć rządowi niemieckiemu, ponieważ siąprze- 
*°aał _ 0 jego nstawieznyoh przygotowańiaoh

0 wojny z Franoyą. Wybuch jej będzie stia-
nicszozęioiem dla Aizatów O tern wla- 

nii P* Stefani ohct ich uprzedzid, jako wych 
Odaków więc jedynie dlatego ogłasza evrą 
w żVę. Spojizmy teay, co ona zawier..
, Alzacyc i Lotaryngia — powiada autor — 
y^ajmmę1 nie uą zgb/mai izow ane, przeciwnie, 

hieohęć do N.emieo ustawicznie tam wzrasta 
1 dziA ,est znacznie więksta, niż była zaraz po 
*Rborzd Śmiało można powiedzieć, że 90*/fl kra- 
J JWej luanoBoi gorąoo pn-gn*) połączeniu się 
! Franoyą, żyje jej uczuciami i uylko nią się 
^(-eresu e. Chłopi którzy dawniej mówili mię- 
- y  sobą, po niemiecku, dziś używają języka 
wanouskiego jako domowego Jest to proste na- 
*®ęp8two policyjnych rządów niemieckich. Szpie
gostwo c-oprowadzono w obu zabranych kra- 
]a?h do mistrzowstwa, o jakiem nigdzie na 
'‘diecie nie mają ludzie pojęcie., rfied. wno 

lonkowie kotolic iegu oentrum tkarżyli się
*  parlamencie niemieckim na szpiegostwo, któ- 
foni otouzeni tą kaptan; katol.ooy w Wielko- 
Pplsoe. Powiedzieli oni wówozis zaledwie ty- 
On>°*n'  tego, oo w r^eozywistotoi istniejer

system rządowy opieru się na szpitgo-
* . *®i & jest ono tak rozwii ęte, że nawet świe-

. *organizowane strooniotwo zooyalistyozne 
kąjdaje się jakby pod ro^kazam tajnej połi-
1 *• ^  Aizaoyi i Lotaryngii zażdy zgoła mie- 
*kaQife0 mft BWeteo anioła stróża w postaci taj- 
ĄS< agenta. W  urzędach policyjnym są setre-

—e, zawierające politj ozne metry*, oby-
ot ■ Ł ni°k, ktorry jeżdżą do Franoyi, 

są w niej przez osobnych szpiegów.
1 -dy seozegći z prywatnego żyo.a Alzatów 

0 auy j®»t tajnej poiioyi. W ic ona kto jakie 
, yta dzienniki, do kogo piruje listy, u ‘rogu 
■z r  ° ł ^ W7 W*'JIB» chorągiew w dzień dwor- 

jj uroczystość?, jak głosuje podczas utjnyoh 
by • w *?c . parlamentu i t. d. Oo poł ro*u od- 
Uy ^ Ł,10'  zgono^ . esye w każdym po^cyj- 

■ * 1 nioŁ uzupełniają metryki o-
o^bnr spi^r ̂ Sdywatldrm L ■ *
lub wydaleni /k r a j ó w  K S  S S S f f i S K ?  
ny P. tefam p^laje w swej
"*■ 1 » dr«»y *1 ołl obywatel; oraz ich stanowi
ska w jpołeozeństwie. Są więo tam p- ł0wil 
*ięta literaoi, lekarze, kupcy i fabryk„a- 1’ 
Mnóstwo robotników i chłopów, Dzielą się oni’ 

niepożyteosnyoh, podejrzanyoh, szkodliwych 
Qi- lezpieoznyok Następnie zapewnia autor, 

®. ^  każdej twierdzy iranouskiej, w każdym 
da ł, m 8arniB0I,i®i w iabri kaoh broni, w skła- 
t ®r amuu cyi, i.szędzie ma rząd niemieoki 

P^gów, którzy sq obowiąa*ni przesyłać ko- 
Jwzystkioh zgoia wykę ów i raportów, a

0 wszelkie spostrzeżenia. Tu się kończy 
*W pierwsza broszury.

W  ozęśoi drugiej opisuje autor życie nie- 
t  ^okioh urzędników i ofioerów w Aizaoyi i 
t  ° ^ ryngn. Wogóle jest ono, jegc zdaniem, 
0j~jy*ł°we i trywialne. Panują czołobitność, po- 

'Ł^wo karyerowioaostwo i plaszozenie się
1 *ed przełożonymi Tosię nazywa surową dy- 

JPliuą. Jest mnóstwo wszelkiego rodzaju nad- 
. y®i jednak władza starannie je zataja, cho-

ad .kurze bardzo dotkliwie. Sądząc z pozorów, 
JyP^istraoya i wojskowość niemieokie są wzo- 

^*1 w gruncie zaś rzeczy zgnilizny tam o- 
?  ®Dani® daźo. Autor opisuje wiele zatajonych 
P*h*d publicznością skandalów, cytując akta i 
w>m?.bniająo osoby.
. Praea iranouska bardzo się zajęła tą bro- 
"^rą, euzywiśoie głównie dlatego, że W niej

2)

powiedziano, .akoly Niemoy przygotowują się 
do wojny z republiką. W  Paryżu ciągle jeasoze 
mniemają, że konferenoya marokkańsia skoń
czy się zatargiem Małin ogłosił depeszę z Al- 

urasu, że pełnomocnicy niemieooy ns konfe- 
renoyi nie mają żr.dnyoh pełnomooniotw, leoz 
ostawioznie, oo dzień, muszą telegrafować o 
wszystkiem do Berlina śi stamti 1 otrzymują 
„poroyę mstrukcyj" na jeaen cuień. sami tedy 
oni nie wiedzą, oo będi o, ale ponieważ ich 
pierwotna uprzejmość dla delegatów francu
skich staje się ooraz bardziej legendową, przeto 
na konferencyi eaezyna wytwarzać uię usposo
bienie przygnębione. Powszeohne mniemają 
w Algouircsie, że się konferenoya rozbije na 
punkcie reformy marokkańakiej polioyi, ponie
waż na jej międzynarodowość Fra. cya się nie 
zgoa si, a na oddanie jej pod zarząd Fraooyi 
nie zgodzą sit Niemoy.

Figaro podało depeszę z Berlina, w któ
rej powiedziano, że sam cesarz Wilhelm, jako 
swój własny kanolerz, kiernje niemieckimi pel 
nomoonikami w Algooirasie. Do tej Zaś depe
szy dodało taką uwagę: „Oto już 18-ty rok 
oesorz "Wilhelm jest swoim własnym r ,nol> 
rzem i przez ten ozas kolejno pokazywał (win
tu różne strony swej bogatej natury, ak bo
gatej, że Anatol Franoe nazwsl gc Lohengri ■ 
nem. Był z początku oesariem robotników, a 
potem nazwał lon hołotą bez ojozyzny. Choiał 
z poozątkn być sprawiealiwym dla Polaków, 
a potem wydał rob na urągowisko hakacie. 
Był muzykiem, malarzom, poetą, kaznodzieją, 
reżyserem sztuL dramatyoznych, podróżnikiem, 
oratorem, zawołanym myśliwym, nie był je 
szcze tylko wodzem armii. Aż do wiosny prze
szłego roku ż niezwykłą wytrwałością napra
wiał stosunki z Franoyą, nie przeminął żadnej 
sposobności, przy której mógł sprawić jej przy- 
jemnośó, potem zaż nagle poozął ją obdarzać 
szp.lkowemi ukłóoi&mi. Jak Napoleon U l, tak 
samo on przy każdej okazyi mówi że jego 
panowanie — to pokój, ale pomimo tego Na
poleon toczy ł wojny w Krymie, w lombardy i, 
w Meksyku, aż hauiebi u skońezył pod Soda- 
nem, zaś Wilhelm l i  nie toczy w »jen, jeno 
je rozpala w Transwaalu, w Chinach, w Man
dżur i Podobieństwo dość znaczne. Eonieo 
końoów Napoleon U l był oesarzem-mieszogani- 
nem i dlatego zaniedbał armię, a Wilhelm II 
jagt cesarzem - żołnierzem, więo arm ię trzyma 
w pogotowiu. Wszelka niespodzianka nie bę
dzie dla nas niespodzianką".

Otóż to ostatnie jest bardso wątpliwe. 
Jeżeli Napoleon U l był burzua, to repnblika 
jesc je<?xoze bardziej burżua. Armię ona zupeł
nie zniszczyła — i tylko to jedno może nachę- 
oió Niemoy do rzucenia uię na Fro.Doyę.

gtzotaja rzlaclty rosjjiiij
Kóngre# marszałków powiatowyoŁ i gn- 

bernialnyob, który odbywał się w Moskwie,joi 
zakończył gw  ̂ obrady l hwałą następującej re- 
zoluoyi: 1) ttosjra powinna po wico*ne czaty
?Ozostaó monarchią jednolitą i niepodzielną, 

tzeto wszelkie dążncioi separacyjne n e mogą 
byó dozwolone; 4)! Ogólno-państwow. interesy 
rosyjskiego imperyum wymagają, aby d j nioh 
się dostosowały interesy nar cdrwcłci, wohodzą- 
oych w skład monarchii; 3) l r—leży nozynió za
dość prawom poszozególnyoh naradowośoi jeno 
o tyła, o ile nie sprzeciwi eię temu interes monar- 
ohii; 4) Rządowa polityka na wszyatLich kre
sach monarchii powinna być ioiile określona, 
nieugięta, wy klucza jąoa wszelkie zboczenia, 
wynikając* z osobistych poglądów 'idmnistra- 
to:ów. Obmyślony system polityczny powinion 
być wykonywany dokładn > i systematyczniej 
5) Dywilne i rel gijne interesu Rosyan ua kro- 
saoh powinny być silnie zabezpieczone od 
wszelkich *acŁepek ze strony liczebnie silniej
szej miejscowej ni-rosyjskiej ludności; 6) Obok 
szerokiej toleranoyi religijnej, nadanej mani
festem z 17 (3j) kwietnia r. 1905, wiara pra
wosławna i rosyjski ję»iyk, jako państwowy, 
powinny zachować to pierwszorzędne znacie

nie, która im się należy; 7) Ekonomiczny sa
morząd może być przyznany kresom z zacho
waniem tej nasady, że mniejszośoi, w stosun
ku do swych ekonomicznych i iteresćw, otrzy- 
mr. j odpowiednią reprezentaoyę w instyta- 
oyxoi wyb iralnyoh.

i1*' rezoluoyę kongres marszałków izlaoh- 
ty uohwalił służyć u stóp tronn. Zrobiono teza 
posreoniotwem iządu. Car odpowiedział nastę
puj* oym telegramem na imię k„.ęoia Trube 
okiego. marszałka szlaobty moskiewskiej i pre
zesa kongresu:

„Dziękuję panu i marszałkom jzlaohcy 
zgromadzonym w Moskyie ęa wyrażone ru? 
nczuoia przywiązania ' uległości. Nie wątpię, 
że marszałko wie, solidarnym zostępem i zgodni, 
pnvn , • r powiataob i guoerc ich b ią gorliwie 
pomagać ustahć spokój i pojednanie w naszej 
drogiej ojozyinie, a w ten iposób ziożą aowó« 
swej wierności tronowi i swego patryetyzmn*.

Car w odpowiedzi swej postąpił zupełnie 
jak monarcha konstytucyjny, bo niozem zgoia 
nie zaznaczył sr. ego zdania o rezuluoyi zjazdu 
marszałków. Dał przez to ja i po raa wtóry do 
^rozumienia, że kierunki spraw państwowych 
nie mogą byó wytykane przez żadne z osobna 
stroniłiotwo, pun ewrż należy to do piajoałego 
parlamentu. Fo raz piwwbzy, w sposób równie 
wyraźny, (acnaozjł to oar w gruinia na an- 
dyenoyi, którą dał strorniotwu „oonrouicibli“ 
samowładztwa.

Zaznaozyó tu jeszoze musimy, że pedczas 
obrad zjazdc marszałków nad praytouzoną wy
żej reaiolaoyą jej punkt 6-ty wywołul długą 
rozprawę, a to z tego powodn, de w pierwotnej 
redakoyi brzmiał on tak: „Obok szerokiej to
leranoyi .eligijuoj, nadanej manifestem z 17 
IdO) kwietnia r. 1905-ego, wiar prawosławna i 
język .osyjski, j&ko państwowy, powinny za
chować to pierwszorzędne zuaozenie, które z°j 
mu; ą dotychozas". Dopiero po długiuh cporaoh 
zastąpiono dwa ostatnie wyrauy słowami: „im 
się nalesy'1. Złagodzono w ten sposób ostrośó 
rosyau? satorski.ih pragnień. A że zwolennicy 
pierwotnej redakcy i punktu o go długo przy 
niej obstawali, w tern dowód jeszoze jeden, jak 
bardzo rewolucja sooyalistyczna wpłynęła na 
usposobienie Rosyan.

Pan von-Tschirtschky.
Tak si<i nazywa n< wy niemieoki sekretarz 

stanu dla spraw iAgrar i >nyoh, czyli wL4c. wie 
minister tyoh spraw. Jego nazwisko, trudne 
nawet Polakom do wymówienia, ohouiaż om 
łatwo dają sobie radę z wszelkim dzv ą. m., 
brzmiało niegdyś po polsku. Jat B  dotnski 
przezwał się Badolinem, a Wilamowice — 
Willamowitzem-Móilendorfem, tr k Ozyrfcti prze
robił swe nazwisko na von-Tfjohirtsohky. Tnn 
pan, jeszcze jako yon-Czyrski, był kilkana
ście lat temu radcą niemieckiej ambasady w 
Petersburgu, kiedy na jej czele stał ks. Rado- 
lin. Zdarzyło się raz wówczas na balu dwor
skim, że p. yon-Czyrski, znany z nadmiernej 
draźliwośoi, obraził się n i jednego z wielkich 
ks ążąt, zażądał przeprosin, otrzymał je, lecz 
zarazem na długo zepsuł swą kzryerę. A  było 
to tak*

Sztywny, zapięty na wszystkie guziki 
Czyrski przeohadzuł się w oranżeryi pałacu 
Zimowego pod rękę * jżkąś rosyjską srysto 
kratką. W  tem zbliżył się do r.ich jakiś wiel
ki książę i rzekł wesołe: „I nie nudno p.-ni z 
tjfn  dyplomatą? Bauó go pani dla mau: bę- 

'iemy sobie paplali". Arystokratka natych
miast się ugodziła, ale Czyraki, srodze obrażo
ny, poleciał ze skargą do ks. Ru dolina, który 
znowu natychnua^t się ujął za obrażony ho
nor niemieoki. Hr. Lambsdorf był delegowary 
do przeproszenia Czarskiego, ale w zilka dni 
potem on !  ks. Radoli-i byli na żyozenie eark 
odwołani z PetersDurga. Odtąd Czyrski był 
stale przy boku cesarza Wilhelma i już ze 
w«#e występował jako von-T« ohirtsohky. On-to 
zawiadomił zmarłego prezydenta transwalskie- 
?o Krflgere, że oetarz go nie pmyjmie, on ró-

I wnńeż ursądz i spotkanie ślę Wilhelma U z 
Waldock Rousseau na wodnoh norwezkiuh. 

iBismark go znieść nie mógł i nasywał sidraj- 
| oą, bo kie(’ y wszyscy bipmarozyoy opuścili ce
sarza, on pozostał. Znany publicysta Maa.Har- 
den stale go nazywa „dyplomatyczną pohłą". 
Koledzy gc nie lubią, lecz mów s o nim, że 
jest bardzo rozumny i przebiegły.

Rore&pondeneyeu
Wluaeń, 30 styoznis 

(Fostgpy akcyi ugodowej na Mo,awie. — Wpro- 
wadze, ** “atady równouprawnienia narodowego w 
iorporacyi adwokatów — Zbiorowa okarga kaU 
ehełów cbeskiett ptitem  proj. Masearykow, o 
obrazę ciei. — Zasądzenie ateyoiskupa Serajewa 
X. Stadlera m  grzywnę za ockr:'zer.:e maho

metanina).
(y). Z pmwdziwem zadowoleniem skon

statować należy, że akoya ugodowa ne Mora
wie robi w.ele obiecująoe postępy. Uchwalona 
przez sejm morawski w jeabni ustawa o zrr a- 
nie krajowej ordynaoyi wyboiozej, zaprowadza
jąca knrye narooowośoiown, tudzief nowy po
dciął kraju na okręgi wyborcze i zapewniają 
ce Czoohom stałą przewagę w sejmie, z dru 
giej jednak strony zabeapieozanioa I7'emoó* 
przed majoryzzcyą, etunowi poniekąd model 
nowego ułożenia się stosunków w tym kraju, 
który dobrowolnie zaozynbją wprowadzi ć usie- 
b;e rozmaite aorporacye Otc właśnie donoszą 
z Berna, że morawska lz t c  adwokatów, któia 
od szeregu lat była widownią zaciekłej walki 
narodowościowej, zmieniła swój reguli min na 
rasaazie znpełnegc równoupraT. niania obu na
rodowości. Dotychczas mieli Niemoy w tej 
Izbie przewagą, to też i prezyc1 yum jej skła
dało się wyłąoznie z Niemców i język niemie
oki był jej językiem urzędowym. Ob«onie 
zn leniono jej legulamin w tea sposób, że po
stanów cno, iż zarówno prezydent Izby adz o- 
kaokiej, jak i prerydont Rady dyscyplinarnej 
wybierani być m&j  ̂ na trzy lata na prsemian 
r&i z pomiędzy cncskioh, dragi ra>s z pomię
dzy niemieckich ozłonków Izby. W okresie, 
którym prezydentem Izby jest OzecL, prezy
dentem Rady dyscyplinarne^ mnsi byó Nie
miec i na odwroc. Wyciział Izby, tudzież jej 
Rada dysoypimzrna, mnsi się składać w po
łowie z Czechów, w drugiej połowie c N.em- 
eów, a język ozeski m* byó tar samo języ
kiem urzędowym Izby, jak. niemieoki. Bardzo 
to dobrze, że korporacja adwokatów morsw- 
skioh robi początek z wprowadzeń em w c^yn 
zainioyowanej przez Sejm akoyi ugodowej, 
niestety bowiem właśnie adwokaci mi że nn,- 
więoej przyczynili się dotyohczas do pod
trzymywania wojowniczego nastr* iu po obu 
stroni oh.

Z Pragi denossą, że przesz<o Siedmiuset 
katechetów oseskich zamierza wnieść zhiorową 
skargę o obrazę, czci przeciw znanemu przy- 
wódoy tok zwanych roaliutów czeskich, profe
sorowi Maesarykowi, zu to, że na odbytem przed 
kilku dniumi zgromadzeniu studentów w Pra
dze w sposób niegodziwy napadł na religię ka
tolicką i na duonowieńttwo, a specjalnie na 
katechetów. Powód tego ząjśoie był następują
cy: W  mieście ProsnioaoL na Morawie urzą
dzono niedawno wystawę obrazów czeskiego 
malaria Kupki. Profesor tameosnego gimna
zjum Karol Juda wydał katalog wystawionych 
dzieł Kupki, w którym podał szczegółowe ob
jaśnienie każdego obrazu. Owóż 1 objaśi lenie 
oykln obrazów Kupki, zatytułował ego „Re;, gia* 
tchnęło takim ateizmem, taką nienawiśoią do 
Kościoła katoliokiego, że proboszcz w Prosni- 
oauh x. Dostał w miejscowym dz.onniku ostro 
wystąpił przeciw profesorowi, szerzącemu w 
sposób tak goreząoy niewiacę. Wniesiono teł w 
sejmie morawskim za pośredniotwem posła 
Hrnbana interpelaoy, w tej spri wio, w której 
zapytywano namiestnika, oo sądzi o piastują
cym nrząd państwowy nauczycielu, wygłasza
jącym jawnie taLie teorye, że „religia nigdy 
nie byłn niczeit innem, tylko rzemiosłem,zwy

kłym interesem, a sługom jei n gcy się n is 
rozol iui Iło o boskie ideały, tylko o własną ko
rzyść- . Jest tc dosiownie zaoytowany ustęp z
0 wego katalogi obrazów Kapki, napinanego 
przer prsf. Judę. Owóż p. Mabsaryk uznał na 
właśoiwe wz ął w obronę tiwego p. Judę i na 
zgromi aaeuiu jfcuaentów, odby tem tyiui dniam: 
w Pradze wygłosił formamą jego apoteozą, 
przeć bawiająo g o ' jakc ‘  drugiego Głabieussa 
prześladowanego za to, że śmiało wypowiadL 
iwoje przekonania Ataki, jakich przy tej apo 
sobn^śoi dopusrozał się p. Masearyk ul religią
1 dnchowieństwo, były tak grubo, .że komisarz 
rządowy rozz iazaL zgromadzenie, a pon.ewat 
stndenoi aoorowolnie rozejść clę nie oboieli, 
przeto mus p.no zawezwać kilkudziesięciu poli- 
oyantów, by opróżnili salę Jak to zi .znaozyłem 
wyżej, prof. Lfi_. sury.; w sposób ordynarny 
znieważy)? na ow^m zgromadzeniu cały stan 
naujzyuieli relig i, i z tego powodu przeszło 
jiodmiuset kateonetów zapozywc. go dc sądu o 
obrazę ozon' Obrażonych katechetów zastępo
wać będzie w tym procesie adwokat prask ar. 
Najedly

Dzienniki tucojs ic otrzymały z Serajewa 
doniesienie, któreirn wprost wierzyć eię nie 
oboe, a mianowicie, żc bośniacki rząd krajowy 
nr łożyć mu 1 nu tamtejszego arcyb iskuj^a ka
tolicki 3gD, X, Dr«. Stadlerc grzywnę 60 / ko
ron za to, żc przyjął fik łono kościoła katoli- 
ol.iego mahometanina Mabmeda Stuanowioita i 
oobrzoił go. Sekretarz zaś' arcybiskup* X. Ba- 
lian, który asystował prŁy te oeremonii chrztu, 
skai ai.y za to został podobno na 4S godzin 
aresztu. Oozywiśoie X  nroybi-kup Stadmr o- 
świadczy!, 5e an* grzywny nałożone nań nie 
zapk&oi, .n i do po .ioenia rządn nieobrzosenia 
mahometan stoaować rię nie myśli; gdyż obo 
wiązkiem jego jest ehizoić każdego, kto o to 
poproś'

Trudno zaiste sobie . ytłómaozyo, ni ja 
kiej podstawie biurokrata . erajewskiego rządu 
krajowego mógł wydao to saojci ds: waczn* 
orzeczenie Przeoież nie na tej, że w krajaoh 
okupowanych zapewniona .jest każdemu wol
ność religijna, boó przecie ' właśnie w takim 
razie woluo m-hometanom przeubodzić na ka
tolicyzm, a nikt ohuba nie pcoądzi X . Stadle- 
ra o to, azeoy ochrzcił: Tarka' wbrew jego 
woli? Sprawa ta będzie przedmiotem kore- 
spondwnoj i Jypiouatyorm ? z Watykanem.

i

Kacia, państwa.
WibJeń. W  dalszym ciągu wozoraj».*gc 

pocedsenia Izby posłow, hr. Steinberg oew.ad- 
ozył, że xrm'a nietylke jest koniejznośoią pań
stwową, ale także instytuoyą wychowawczą dla 
Indu, jednakże powinny być w niej azanowane 
uccuca religijne i putryetyczne, W  i ostrych 
siewach at«hiije mowoa kierowników armii, 
następnie ministrów, a zwłaszcza ministra spraw 

igraniom; oł tr jego stano, )oko wooeo serb
sko bnlgarmiej unii celnej. Mówca zaznaoza w 
koicu, że kontyngert rekrutów musi bjćuobw a- 
lony, rboóby z względu na pozory koustytu- 
oyonalizmu-

Przemaw.i li m. itępm * poslowio Kratooh- 
wii i Onoiul, poczem zabrał głos .prezes gabi
netu Q auta oh i odpierał ataki, .wymierzone 
przeciw jegc osol s przez Stemberga, któr« tc 
i .taai miały podaó w wątpliwość niezawisłość 
prezydenta ministrów, jako szefa rządu Frczez 
gabinetu stwierdza że faktyoznie pewna oso
ba, oliski mu. popełniła swego czasu niepra
widłowości n służbie państwowej leoz natych
miast ze służby państwowej wystąpiła, zrzeka
jąc się wsseikion nabytych praw. Stało się to 
w ozasie, gdy prezes gabinotr wogóle żadnego 
wpływu na kierownictwo isędu nie miał, ani 
w żadnej atyoznośoi z prasą nie pozostawał. 
Co się tyczy drugiego faktu, sprawy syna pre
zydenta ministrów, to teu obeonie jakc konoc- 
pista w nun.sterstwie spraw z&grai ioznyob. 
przydzielony jest do ambasady w Paryżu i w 
tym obarakterze pobiera należący mu się do
datek Z  tyoh dwóch przykładów n.eoh Izbo

m

Wiktor L. Whiteohurch.

Jrzymusowe świętowanie.
(Z anf lelskieoo1

SCiąg dalszy).
■ . . t®*n wyliczania <wych przyzwyoza
«vw ai? P°d bokJ i P»t syłd wy-

y  S< uą przybysza.
m  wrze BO°bo1’ *»Łiykać swoje skle-
gtffiSftSpopo,udn,e «i-

— Nieoh <o chcą — przerwało
_  me P«®s®kadzam, ale niech* Xme bęarie ? olnc obić oo ja onoe Od lat 

jedenastu jest«L rdoWą ty j, aozmwie, nik< ■ 
o nio me proszę, ale też nikogo słuchać me 

‘hyślę.
~~ V  każdym razie zeodoe pani moż„ przy śó 

a wioo w poniedziałek wieczorem.
Ja tam nie ohodsę na żadne wiece, by- 

4,11 tyl*o * kościele.
Bijdz- mowa o wozeiniejszem ja~ ykaniu 

h a d ^ w‘ Pr|y8>lć Pani uwiadomienie i mam 
że pani przyjdzie, 

burt *» 81S n» tem wszystkiem nie znam — 
wdowa Burce.

i, 0 więcej od niej nie usłyszał, 
był 0„ 'a4 ^ nfł poszedł nL probostwo, 
tliwej. p r^ kł m niemłodym, o twarzy 
1 ł»wił go uprzejmie. Dsiałaoi —
*®lu Vn a projekt załóż nia stowarzyszenia w 

®*uego zamykania sklepów.

Pastor
dobro
przed

— Mam nadzieję — dodał — Ze pan zeoboe 
przewodniozyć mszemn „meetingowi*. Pożą- 
danem jest ze w izeohmiar, aby Kośoiół oka s j - 
wał zainteresowanie się sprawami społeoznemi.

Pastor spojrzał na napaleńca z uśmiechem 
przyczajonym w kącikach net.

— Jak dawno pan bawi w Dittonbary? — 
zapytał ?

— Około dwóch tygodni.
—  ja  siedzę ta lat dwadzieśoia, ale wido

cznie jestem bardzo zacofany, do nie przyszło 
m. na myśl zawiązywać takiego stowarzyszenia.

— Czy pan sądzi, że ono znajdzie z??olen- 
n iuów ?

— Może, oo do mnie eduak muszę wyrzec 
się honoru przewodniczt lia tej inatytnoyi. Pan 
jost. powołany do tego.

Po wyjśoiu młodzieńca, pastor ómiai się 
długo i „srdeoznie. Ralf Headlaad ułorzeoząo 
„aoatyi Kościoła- , udał się w dalsaą wędrówkę.

Eliasz Binfield, niepoprawny warohoł, 
uoie izył 8ię, posłj izawsry o projekoie młodego 
malarza i zajął się zwołaniem W ieou

Przewodniczył mu Headland. Przybyli 
wszyscy sklepikarze, nie wyłąozając wdowy 

? oe». która usiadła na uboozn i przysłuchi
wała się obn iom z widooznem lekceważeniem, 
rrzyszl też i wieśniaoy — z oiekawośoi.

Ifeadlund, przybył uzbrojony w dłngą li- 
t*uię „przepisów", które wyła izozał 'trsród o- 
golnej c ojętności. jeden tylko paragraf wzbu
dził żywe p. atesty i dyskusje, a mianow; - 
oie : składka w sumie pięciu szylingów od 
doby .

— N» oo to pójdzie i — pytał przezorny
Tom Adler.

— Na korzta niezbędne — tłómaozył prze- 
wodnioząoy.

— A jakie?
— Na wydrukowanie uwiadomień...
— Możemy je eami napsać — oswiadozył 

Jim Bance, a Sally Spnggs dodała, *® nie za
rabia pięciu szylingów przez cały miesiąu

Koniec końoów zgodzono się na składkę 
ozłonkowską po szylingu od osoby

Jedna tylko wdowa Buaoe tiedziała na 
uboozu, nio nie mówiąo i nie dająo swego 
głosu.

Następnym punktem programu był wy
bór dnia, najstosowniejszego dla zamykania 
sklepów od południa. Zgodzono się zrosicie na 
czwartek.

— Ja nie mogę sklepu zam ykać Nie mam 
oUe.inio — odezwała się Sally Spriggs.

— A  jakże pani go zamyka z niedzielę?
— Wyjmuję* wszystkie przedmioty z wy

stawy.
— N o , to wyjmij jo pani tak samo we 

czwartek.
Po rozstrzygmęo.n te* trudności, na skarb

nika i bokretarza wybrano Toma Adler Gdy 
jnź wszystkie punkty porządku dziennego zc 
stały wyczerpane, wdowa Bance głos zabrała 
i raekła:

— W  żyoin mojem be widziałam takiej ko- 
medyi, choć, dzięki Bogu żyję nie od wczo
raj ńągie w Dittcnbi ry — a od sieamnastuau ut a/lbiAjuuuł j  ---- ci uu aioumuaauu •
lat jestem wdową.1 Niech tam sobie zamyka I stratnym

a to ohoe, ia mojego sklepu nie zamknę i szy
linga płacić nie myślę.

Rzekłszy to, wyszła. Headland ohieoywał 
pozostałym, że wdowa Bunoe namyśli się, ale, 
oni niedowierzająco k.waii głjv.am..

W  parę dn. potem, w oanach sklepów 
Doja*s iły lię drukowane dużemi literami oznaj
mieni* :

^Stowarzyszenie wozesnogo zamyka, ia 
sklepów-

„Ten sklep Dędzie zamknięty wo czwar
tek o 2 ej popołudniu0.

Jedna tylko wdowa Bance nie wywiesiła 
takiego obwieszczenia, a gdy je przylepiono na 
jej oki ie, rdana je ze złością * podeptała no
gami-

Następnego czwartku Jtm Ranoe spędził 
popołudnie w szynł owm pod B.ałym Lwem 
Tom Adler i Eliasr Bofisld siedzieli w swoioŁ 
ogródkaoh M:i a Nash i Sally Sprggs. zdjąwszy 
ze swyoh okien wystawione w nich tewary. 
zamknęły sklepy i poszły nagadać się do są 
siadek Tylko waowa Bunor nie dała się pc* 
ciągnąć ogólnemu świętowaniu. Przeciwnie, 
jeszcze staranniej ułożyłu towary w swem 
oknie, wynuwając ua pierwszy plan jaskrawe 
oleodruki, „wyborową- herbatę, izklanki, pu
dełka do robót, oraz inną „galanteryę- .

Winozcrem Tom Adler przyszedł dc Ralfa 
Headland ae skarg

— Tego za wiele! — oświadczył, — Dw;e 
moje stałe khentki, mrs Ward i mrs. 8ilver, 
rapowały n tamtej i Ja przecież nie mogę być

— Naturalnie przyznał Headland. — I ona 
musi samykaó tak jst inni. Posilę jej wezwa
nie. A jeżeli sklepu nie zamhnie. ha, to,., ko 
przedsięweśmiemy środki,.

Wezwenie pozostało bet skutku. ‘Wdo
wa nie zamknęła sklepu w następ?^ o w n - 
tek. Nie dość na tem, szydziła, żc, „święto
wanie ogólna napędza jej pieniądze do kie
sie..’ - — i żc ba. dzo jest wdreięozną londyń
skiemu gościowi.

Tc wywołało oburzenie wśród innyoh 
sklcpikuruy. Zaozęli znowu radzió i za namową 
Ralra Headland pottanowili rozesłać do wezyat- 
kiob mieszkańców wioski oyrkularze, wzywają- 
oe do ool: c arnożoi.

Nazajutrz pastor przeozytał następującą 
elukubraoyę:

Stowaizyazepie wszesnego zamykania 
sklepów w Diótonbory 

Szanowny Panie!
Właściciele -iklepów * Dittoabury, z je

dnym wyjątkiem, postanowili zamykać jo  we 
czwartek popołudniu, * to dl. zażyoia spo
czynku i rozrywki. Mamy nadtieję, że szano
wny pan zeokoe poprzeł ten prąd sympaty
czny, nie ozymąo żadnych zakupów w skle
pie który bgdzie otwary w owym dma, po 
godzinie 2-g.ej ,Nie z ątpimy, że w ten spo
sób zeohoe p*J uarieiić poparcie naszemu sto- 
warzyszeriu-

Z szacunkiem
Tomasz Adler

Se.’ W. Z. 8k.
(&okońsssBie *Mrtąpi)
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ooeni, na jmkie ataki narażony jest człowiek, 
aajmająoy stanowisko polityczne. Ooenę po
stępku Stern De* go poiosuwia mowoa lanie. 
(Oklaski).

Naji^pui przemawiał p. F r a n i  i ska
rżył się na iłe obchodzenie się z kołnierza
mi oraz na uoisk kołnierzy naroaowości
czeskiej.

P. S o b e i o h e r  wsDomnl&ł o konflikcie 
z Serbię i wyraził zdanie, ke zostai on wywo 
łany tylko przez W igry. Germanie i Słowia- 
ni 9 powinn połęozyó się, • wówczas Ind do
stanie to, czego potrzebuje.

Na tern obrady przerwano.
P. hr. S t e r n b e r g  zapytuje prezyden

ta , ozy cdchoe nawezwaó bi. Gantsoha, «D y
wydelegował komisyę śleaozą celem zbadania 
podniesionych przez mówcę przeciw br. Gau- 
tnohowi zarzutów, które wszystkie pra^d korni- 
łyę tę udcwodn , w przeoiwnym razie bow.em 
będzie się starał, aby odpowiedni wniosek 
wyszedł z łona Izby.

Przewodniczący wiceprezydent dr. Ź  a- 
o ■ e k odpowiada mówoy, aby z tę spra
wę zwrócił sLj wprost do prezydenta gu
ni itrów.

P. S t e i n  kęda załatwienia nstawy o re
jo m  o prawa małżeńskiego i podnosi, iż było
by wskazarem, aby mięazy tę nstawę, a usta
wę o kongr ii, stworzone zostało iunctm

P. L u k s o h  kall się, ke tak ważna dla 
włościan ustawa o rejorowaniu buraków nie 
została przez Izbę panów załatwioną

Pruewodnietęoy odpowiada, ke niema in- 
gerenoy' w tej sprawie.

Na tern obrady zakończono. Następne po
siedzenie dzii o godzinie 11 rano.

Wiedeń. Jak donosi &lav -Cotr., posłowie: 
Berg, Urban, Abrahamowioz, Kozłowski i Czaj
kowski wnieśli wozoraj do prezydenta Izby 
Yottcra pisemny protest pizeoiw przekazaniu 
ustawy o oznaozeuiu prowenienoyi ohmielu ko
m isji ekonomiczne bez pierwszego czytania.

Wiedeń. Prezes Koła polskiego Wojuieoh 
br. Daieauszyoki konferował onegdaj parę go
dzin z prezydentem gabinetu br. Gautjobem.

Zmiana tronu w Danii.
Kopenl aga. Wozoraj o godzinie 9-tej ra

no lderzyły uzwory we wszystkich kościołaoh. 
Z  fortów dano salwy działowe. Pod prze
wodnictwem nowego króla odbyła się rada 
państwowa, na której wszysoy ministrowie po 
dali się do dymisyi. Kró. prosił ioh, aby da
lej oboieli pozostać na swyob stanowiskach. 
W  pałaon królewskim odbyło się przyjęoie mi
nistrów , prezydentów obu Izb parlamentu, na
czelników władz i ozłonkćw rodziny kró 
lewsklej. Prezydent gabineta wyszedł na bal
kon , przed którym zgromadzone były tłu
my ludu, trzykrotnie zawołał: .K ról
Cbrystysn umarł! Nieoh żyje król Fryde
ryk V III1“ Tłum okrzyk ten powitał gło- 
śnem ,hurra“ — poozem baterye dały prze
pisane talwy. Następnie król sam wyszedł 
na balkon > zawiadomił zebrany prz^d nim 
tłum o śmierci swego o loa i o 3wojem 
wstąpieniu na tron pod imieniem Frydery
ka v m -g o .

Król wydał odezwę do ludu. Na dwo
rze duńskim zatządzono 80-sto tygodniową ża
łobę. Dalej zarządzono, by w dniu pogrzebu 
i w wilię pogrzeou, wszystkie teatry były zam
knięte, a zabawy odwołane.

KMonia. Cesarz Wilhelm uua się na okrę- 
oie wojennym ua pogrzeb króla Chrystyana do 
Kopenhagi.

Wiedeń. Z powodu smieroi kióla duńskie
go Chr jtyana IX , ba1 u dworu, zapowiedzia
ny na 3 lutego, nie odbędzie się.'

Londyn. Królowa prawdopodobnie uda się 
na pogrzeb do Kopenhagi. Czy król będzie je,< 
towarzyszył, to zawisło od terminu pogrzebu, 
gdyż król pragnie 9-go lutego być na otwarem 
parlamentu.

Kronika teatralna.
W  teatrze Lessinga w Berlinie wystawio

no teraz po raz pierwszy nowy utwór Gethar- 
ta Hauptmanna, m anowioie ozteroaktowę baśń 
pod tytułem »Und Pippa tanzt*. Utwór ten 
oannł antor na żyjęoej w górach jego ojozyzny 
szląaki )j legendzie o Weneoyanaoh, którzy 
przybyli do Szlęska i tam obudzili drzenuąoe 
w łonie aiemi piękności i skarby.

Główna 0 "ioba tej sztuki nazywa się Pip
pa. Jest ona oórką włoskiego technika na szkle, 
rozpustnika, którego koohaó nie może, obooiaż 
iest jej oj dera, Z  Murano, siedziby najszlache
tniejszej sztuk1 na szale, został' oboje iapędze- 
ni na szumną północ, a młoda, wdzięczna, 
piękna istota czaruje wszystkiob, którzy się do 
niej przybliżę. Dyrektor buty szkła, sypięoy 
pieniędzmi, dobija się o jej łaski— stary, ubo
gi olbrzym Hhun ohoe ię do siebie przykuć; 
wędrowny oreladnik Michał Hellriege1 został 
przez nię oczarowany i serce ,ej zyskuje. Wtem, 
gdy ojoieo Pippy, grajęoy fałszywie, został za
bity przez oszukanych, siary Huhn siłę porwał 
jia osw e j opuszozonej buty. Oswobodził ję  Mi- 
oha.1 aratewał od przemocy olbrzyma Huhna i 
ucieka z n*ę pośród wohrn i śn eżyoy w "ju
ry. Oboje przybywają do obaty, w której Wa- 
r  i. łagodny, mędry starzec gospodaruje — i 
oto ó’“ starr-c wysubtelniony, który zerwał 
n ozarem życia, ulega urokowi P npy. Wtem 
przybywa Huhu. gniecie, zabija delikatnę Pip- 
pę awo ę brutalną siłą, te- biedny Michał, ośle
pły z bóln, widzi w swe’ wyobraźni na śnie- 
knyob pustkowiach gór szląszkich złote pałace 
i szmaragdowe piękności Weneoyi, do której 
nidświadom ;e tęsknił.

“ to treśó n< wej sztuki Hauptmanna. 
Jam on, w prz"dmo wie do mej. mówi o swym 
utworze oo następuje:

„Zająłem się p 'awdziwie scenicznym te
matem pod postaoią 1 *niąoej baśni, przez któ
rą płynę obrazy i po itaci niepoobwytne dla 
umnego rozumu, a w której dla mme roz
brzmiewa muzyka, nie łająca się zdefiniować.
— Goeths powiada: „W ielu rzeozy nie można 
■roaumieć. — Żyjcie tylko,S a wszystł o przyj-
1 Uf i * _    ma » Aara *hm LI _ J fdzie“ . Może zrozumianem nustame k edyś, co 
oboiałem powiedzieć moją baśnią o hucie szkła; 
jest ona jak okręt, w którego głębię uajlep:-.j 
można za 'rżeć, >tojęo spokojnie na pi ki&izie, 
skąd równ.cż na wyraźnie j widać maszty i flagi.

W  nas W 3 iy s tk lo h  żyje ooś, do o-.ego tę 
skni insza nasza; Tszysoy dążymy do czegoś, 
oo przed rami w pięknych barwaob i wdrię- 
oznyoh ruohaoh się unos' To ooś to właśnie 
Pippa. To owa pięknośó młoda, za którą wszys
cy są w pogoni, oo n:e straoili - anemie ian- 
tazy’ . Dyrektor huty marzy o Tyoyanie, który 
ma być podobny do iego stryja, leśniozego;

stary Huhn jest siłę pierwotną, wielkim sztuk
mistrzem, brutalnym chłopem o brata Inyoh po
pędach do ukyoia piękna, starym kory'>antam 
— tak go naumyślnie nazywam; a wreszcie 
miody ozeladnik Miobał Hellriegel jest symbo
lem tego, oo t j je  w memieokiej psyche Indo
wej To młoazienieo pełen naiwnośoi i proste
go humoru, pełen radzie* i tęsknoty, młodzie
niec, który z numerem przyjmnle swój los tra 
giozny, ale nie traci swych złudzeń i dalej w 
niob żyje.

Brutalna siła, j ik to ozęsto bywa w ży
cia, zwyciera i w mojej baśni delikatnę pię
kność i jakby w suggeatyi Pippa ustępuje ol
brzymowi Hnhnow i tańozy, tańczy, aż wre
szcie npada złamana i ginie. Uek tysięcy mło
dych, pięknych Jz’ ewoząt w rzeczywistej oi 
srrof nowane, pożądane są i niszozone przez 
k.*rybantów starych? ale Miobał żyje •— on 
tak jest bliskim narodowi naszemu, on dal*i 
będzie dążył do ideału. A liękność zmuszona, 
jak Pippa, tmmowi się oddać i przed niui tań 
czyó, padcic z ręki tłumu, jak Pippa z ręki 
olbrzyma Huhna. Zaś Wanu, żyjący samotnie 
w góraoh dla nauki, mędrzec, znający głębiny 
ziemi i głębimy oziow<eka on ma również je- 
szoze noznoie radosne na widok młodoioi i pię
kności, on przyjmuje Pippę pod . woją opiekę, 
ale jej nie może ochroni przed suą pian. otfią, 
na której rozkaz piękność na śmieió zatańozyć 
się musi

Publiczność berlińsk” , m mo swej wielkiej 
sympatyi dla antora, przy >ęła utwór ten obłudno.

Kluby paryskie.
Z Paryża piszą: Znown zapanowała trwo

ga w paryskich klubucti, panika w świacie gry. 
Mówią o skandalach, zajściach, o wdrożeniu 
śledztwa. Plotka już o wszystkiem przesądza, 
obooiaż dotąd nie ujawniono Jadnyoh faktów 
i nie określono stopnia skandaln.

Półsłówka, słówka, uśmieszki. Nio więoej. 
Oh dit... Nio więoej...

Uat&wa z r. 1901 ułatwia znaoznie zakła
danie klubów. Powstało tedy mnóstwo klubów 
pod okrywką filantropijnych, artystycznych, 
handlowych i teohuioznyoh oelow

W  tyoh dniach prefektura policyi, zawia
domiona o hazardzie w 3-rh klubach, dokonała 
dyskretnie rewizyi tyoh zakładów, z całą de- 
lizatnośoią, cechującą władze franouskie.

Obok osób nieposzlakowanych, zauważono 
tn wielu t. zw. rastakuerów, zawdzięozająoy nb 
majątki mętnym iródłom, oraz całe stada 
wszelkiego gatunku mebieskiob ptaszków, 
w lioznem towarzystwa dam lekkicu, lub... 
niezależny oh. Wiadomo zaś, jaką namiętnością 
do gry odfcnaczaią się kobiety, gdy raz jej u- 
pojeń spróbowały.

Grywano tu w karty, w bakara, pokera, 
moje twoje i t. d. Ke ud j  datom na członków 
nie czyniono atrnd*~ień. W  lokalaoh królował 
najwyższy komfort. Obok salonów gry były 
tn zaoiszne buduary, sale tańoa, kąciki, a na
wet — jeśli tema wierzyć — sypialnie. Olśnie
wający przepych zakładu, usłużność dyrekto
rów, uprze dzająoa dyskreoya tapicerów — czy- 
nUy z tych miejsc — wytworne domy scha
dzek.

Kandydata na członka dyrektor nigdy 
nie zaniadbał oprowadzić po tajenmiuzyoli u- 
bizaoyaob, mrużąc przytem oozko w sposób 
aioy filuterny.

Hazard uprawiano tu otwarcie, obok ha
zardu Jiirt. Kilka osób na większe sumy po
szkodowanych zaskarżyło zarządy klubów do 
sądu, wskutek czego śledztwo ma "y k ry ć  rze
ozy, o których się filozofom nie śmło.

Klub zwłaszcza, który się mieśoił we 
wspaniałym pałacu jakiegoś Enbanozyka, urze
czywistnia podobno idealny typ zakładu tego 
rodzaju.

Wielki podjazd z szerokiego bulwaru, 
kilka booznyob furtek, oraz troje tuaskowa- 
nyoh schodów ułatwiają wstęp przybywają
cym bez wieazy mężów kobietom.

Pierwsze piętro dla dam. W ‘ |o pokój sto
łowy, salony gry, salony przyjęć, buduary, go- 
towalr'e.

Drogie piętro dla mężczyzn. Oddział ni
by osobny, leoz bez zastrzeżenia wyłąoznośoi, 
tak, iż członkinie klnbu bezustannie bawią się 
z kolegami

Na prośbę redakcyjnego sylfa jedna ze 
skruszonych ozłonkiń tak opisuje wrażenia z 
klubów.

—  „Przedewezystkiem spostrzegłam, żo w 
klnbu ib panowanie gry nie jejt wyłączne. Nie 
będę pann mówiła o partyaoh, które były ssa- 
tańsB ie i kosztowały dnżo, lecz powiem, że 
świat obiecy nazbyt mięszany tutaj, i że wię
kszość tych piękności woli szampana i flirt, 
niż samą grę.

,,Podczas kolaoyi nieraz słyszałam kłótnie 
na tle erotyoznem, a sposób wyrażania się 
brzmiał nie salonowo, leoz jak w przedpokoju.

„Trudno doprawdy wystawić sobie, j ik 
wiele nawet autentyoznyoh hrabin, margrabin, 
baronowyoh, generałowycb, żon dyplomatów 
egzotycznych bywa tu oodzień. Wszystkie bez 
mężów, bo tyeb obowujzek zatrzymuje gdzie
indziej.

„Wszystko to zbytnioe, wydatkownisie, 
okryte masą klejnotów, ze wszelMemi pozora
mi zamożnośoi, ałegancyi i dobrego tonu. Obra
cają się w korach złotej młodzieży, przeważna 
młodszej niż oue. Na każdym kroau spotkać 
można w Paryżu ten typ popołudniowej Pary
żanki (une parisienne cFapres midi). W  kawiar- 
niaob, cukierniach w operze, na wyśoigaoh, na 
konoertaoL, na wentaob. A wszędzie w miei- 
soaoh idooznyoh. Gdy zaś wieczór zapada, 
zasiadają one u stołów restauraoj juyoh, jedzą 
i piją, flirtując i p“ ląo wsoLodnie papierosy. 
To jest 'iwiat Maupassanta z Ivetty.u

Tyle piękna ozłonkini.
Gil Bios o tyoh klubnoh pou iadp, że w 

Ui .b prrsważa świat międzynarodowy i awan- 
tnrniozy. Łotrzykowie wszelkich odoiei i szu
kają tu szczęścia, sekundowani p—;er swe damy. 
Komu gra nie dprzyja, ten tnajduje pooieobę 
w tajemniozyob bndnaraoh, gdzie na 8Be~ior 
gach spooŁywają umitrowane panie, Jak >na] 1 
aki haremowe. Uozestniotwo aob st w klubach 
bywa powodem jeszcze jednego nJszdrowego 
ot awu.

Oto kobieta nie urnie nad sobą i ipano- 
Trać i w razie niepowodzeń popełnia oiyny 
rozpaozy; na ogół biorąc — oszukuje ustawi
cznie i systematycznie.

W  klnhąoh londyńskiob dzie . się to sa
mo. Najlepiej urodzona lady, ogarnięte szałem 
gry stają się wkrótoe skońozonemi sznlerkami. 
Bnjnują partnerów bea litości, ozyniąo mi
strzowskie wolty.

Pewnego wieozoru, ozarnjąoa lady w osy- 
' imś zastępstw ie, stawia sztukę złota. Natu
ralnie wygrywa. Odtąd już biega jak opętana 
po klnbaob. Mąż jej towarzyszy. Miotany wal
ką uobuć przywiązLnia do kobiecy i swego 
osobistego honoru, długo milezy on na w .dok 
ciągły oh wolt i oszustw, iiLich się żona do
puszcza. Leoz w końou wybuoha, demaskująo 
ją wobeo klubu. Kosztem w ięk si) ozęści ma
jątku zwraca wszystkie wygraLe ■ boje potem 
przepad ją sak kamień w wodę, bo piękna pa
ni została wykluozona ze wszystkich kół to- 
warzy saieb.

W  ohwili obecnej sprawą klubów pary 
skiob zajęła się energioznie polioya. Natural
nie po paru tygodniach wszystko wróoi do da
wnego stanu i polioya znowu nie będzie wie- 
diiałs., oo pię dzieje w klubaoh.

W ypadki aa Kosyi.
Petersourg. Notcoje Wremia do siaduje się, 

że państwowe nstawy zasadni ze zo .tały w na
stępujący sposób zmienione :

Bez zm any tytułu monarchy pojęcie nie
ograniczonej władzy zostanie usunięte; — zło
żenie przysięgi ua konstytnoyę nie |est pusta- 
nowionem, jednakże manifest o zmianie ustaw 
ząsadniozyob zagwarantuje przestrzeganie kon- 
stytuoyi przez następcę tronu i jego następców; 
władza ustawodawcza przysługuje monarsze, 
jakoteż Dumie ' Badzje państwa; projekt, od
rzucony przez jeden iub drugi i -ynnik, nie 
może być w taj samej sesyi diugi raz podnie
siony, rozporządzenia sprzeoiwiająoe się kon- 
stytuoyi, albo ustawom, mogą być zniesione 
przez I  departament senatu; w razie rozwią
zania Dumy przed końoem okresu, na który 
została wybraną, równoozeżnie ogłoszonym bę
dzie termin nowych wyborów i termm nowej 
sesyi; nowe wybory raaią się nabyć najpóźniej 
w oztery miesiąoe od dnia ogłoszenia rozporzą
dzenia, otwaroie zaś sesyi w sześć miesięcy.

Postanowienia oo dc praw oywilnyob mają 
się wzorować na konstytnoy* zachodnio-euro
pejskiej. Wogóle — pisze Nv%c. Wremia — cały 
projekt ten jest owiany daohem liberalizmu, 
ale wzmianka, że w szozególnyob wypadkach 
mogą być tworzone nstawy, niepodlegająoe 
przMpisom konstyl icyi, osłabia bardzo znacze
nie tego nowego projektu jurysdykcyjnego.

Petersburg. Pet. Ag. tel. zaprzeoza wir. 
domośoi rozpowszeolinionej gr-nioą, je ku by 
Durnowo miał zostać następoą W it tego

Petersburg. Jenerał gubernator Moskwy 
Dnbasow został s pozostawieniem na dotyoh- 
ozasowem stanowiska zamianowany 'enerał-ad- 
iuta ,.em oar& i powołany do Bady państwa.

Petersburg. Wkładki w kasach otasozędno- 
śoi znaoanie się zwiększyły. W pierwszych 
dwóoh tygodniach styoznia złożono 5 milionów 
rubli więoej niż wyj<*to. W poprzednim roku 
ićżnioa ta w tym czasie wynot.ua zaledwie pół 
miliona rubli. Za depozyta złożone w kasie 
oszozędnośoi podwyż izono stopę prooentową od 
14 lutflgc z 8*6 na 4V0) a od depozytów złożo
nych na nioograniozony ozas, ] -ade państwa 
podwyższyła stopę piOCbiitową na 4 ‘/ ,7 0.

Ryga. Wozoraj o godzinie 3 rano wdarła 
się do lokalu policyjnego, w którym zamkaię- 
oi są ważni przestapoy polityozni, grupa ludzi, 
którzy jak sądzono, przyszli z jakąś prośbą. 
Nagłe zaatakowali on1 pełniąoego służbę agen
ta polioyjnago i żołnierza na w ar oie i obu ara 
nili, a drugiego żołnierza zapili, poozem wtarg
nęli do oeli i uwolnili pięciu ważnyob wietai 
polityozuyob. Napad nastąpił tak uiespodrianie 
■ szybko, że oddział pieohoty znajdująoy się w 
budynku poiioyjnym, nie miał 'jr“ su przyjść z 
pomocą.

Tyflis. Na szefa sztaba generalnego Griar- 
nowa wykonano zamaob za pomooę bomby. 
Generał zginął na uiejsou. Spra ./os zam^.obu 
uwięziony.

Mały feljeton.
Wieczorem...

Chmur opony złotych gwiazd zasnuły ro n ... 
Chłodny wiatr wilgotne rozsnuwa mgławice; 
—  Daleko dzisiaj promienne oczy Tyoje, 
Marzonego szoeęśoia cicke obietnice...

W  słonec :ne przestrzenie próżno dusza rwie się, 
Zawarte szczęsnej przeszłości podwoje;
Tęsknotę wieoiór na skrzydłach wspomnień niesie, 
Chmnr opony złotyoh gwiazd zasnuły roje ..

Pomnisz wiosnę, czeremchowych woni zdroje ?
Czar nocy miesięcznych w szmaragdowym lesie? 
...Daleko dzisiaj promienne oozy Twoje,
Tęsknotę wieczór na skrzydłach wspomn eż niesie...

Janusz Dzierżyński.

Z izby sądowej.
Lwów 31 styozn i.

(Echo atcanłur po teiecu ruskim.)
Czterej uozestnioy demonstracji antypol

skiej po wieou Chmielnickiego, mianowicie 
Iwan Capiak, słuchacz II r. filozofii, Piotr Ma
sztalerz, lokaj, i Jędrzej Żuk, stri ż kam.^ni- 
ozny, oi !xarżeni o gwałt publiczny i występek 
zbiegowiska, tudzież reoer Jóief Bondor, o- 
skarżony tylko o występek zbiegowiska, sta
wali wczoraj przed tutejszvm sądem karnym. 
Jak wiadomo, rwnoi i się om • laskami na ir- 
don policyjny, który um knął drogę pooh do-yi 
ur; ;ądzonemn po wircu ruskim, i ziobęcal’ bio
rący cb udział w pochodzi s do ozynnego opora 
polioyantom. Naturalnie w czasie rozprawy za
przeczali oni stanowczo poczynionym im za 
rzutom, jednak na podstawie zezrs ń 4w‘adków 
sąd uznał ioh winnymi i skaz... przy uwzglę
dnieniu okcLcznośoi łagodząoyoh: uka Ba 6
tygoaui aresztu, Masztalerza na 6 tygodni 
oięikiego więzienia » postem oo tygodnia, a 
Bendera (za zbiegowisko) tylko na 7 dni ści
słego aresztu.

Bozprawę studenta filozofii Capiaka wy
łączono na jego p\ ośbę, a to w oelu przesłu
chania wskazanych przez niego świadków od- 
wodowyoh.

W ziol naszych dzieci szkolnych.
Znany okulista lwowski dr. Tytus Jhoki 

przedsięwziął z polecenia fizyki tu miejskiego 
bardzo sumienne badania nad starem wzrc ku 
i oczu nasze, dziatwy szkół ludowych. O tyoh 
swoiob badaniaob dr. Kioki zdaje i i-egółowo 
sprawę w obszernym rbferaoie opublikowanym 
w Przeglądzie hyg^miczuym.

Przedmiotem badań dra K ioliego było 
18.292 dzieci. Dr. Kioki badał uzieoi głó ,nu° 
pod tym względem, ozy wzrok mają tzw. nad

miarowy, ozy też krótzi. Badam; stopni i ro
dzajów krótkowzrooznośoi oozywiśo: interesu
ją tyluo lekarzy. Natomia it daty o krótkowzro
czności wogóle, które zabrał di. Kioki, są dla 
Każdego bardzo zaiuująoe. A  zaznnoLyó nale
ży, że przedstawiają one obraz smutnego stanu 
oczu naszych aueoi.

Z  wiek tablio statystycznych, ntóre po
daje dr. Kioki, wyjmujemy następujące daty 
przedstawiająoe nam prooent krótkowzrocznych 
dzieci z sumy wszystkich dzieci szkolnych we 
Lwowie.

I tak widzimy, iż w szkołach męskich 
krótkowzrocznych dzieci jest przeoięoiowo: 
w klasie
II szkół lud. męskick 8.S°/# w szkół, śeńak. 8.1%  
H I „ „ i  9-2 ,  „ 10 „
1^ » » » 1®'  ̂ n » » 10.5 „
V  B wydziałowych 10.8 „ „ n 18.1
VI
VII

10.6 16.6
16 16.1

„ 13.6 |
Słusznie, je.1 zauważa dr. Kioki, przyczy

ny tyoh zatrwaa»;ącycn procentów krótkowzro
czności dziewcząt szukać należy w owych 
kunsztownych „robotaoh ręoznyoh", które w 
przeważnej ozęśc. wielkiego natężenia wyma
gają — pracy w znaoznem pobliżu, a więo 
przy zbliżeniu się gałek 1 oozu i przy naohylc- 
nej głowie. Wiadomo zaA. ie  to są właśnie obok 
złego oświetlenia główne czynniki, które bez
pośrednio wpływać muszą i wpływają na w j - 
dłużenie nię gałki ocznej, ożyli wytwarzanie 
się krótkiego wzroku.

Zastanawiając się nad krótkowzrocznością 
dzieoi szkolnych we Lwowie, stwierdza dr. K i
oki, że tak stopie® krótkowzrooznośoi, jak i 
liozba krótkowidzioyoh dzieci wzrasta z coraz 
to wyższą klasą, następnie, że dzieoi lwowskie 
majy wzrok o r  ale gorszy od dzieoi wiejskich, 
a w końcu, że dziewozęta mają wzrok o wisie 
krótszy, niż cbłopoy.

Co do rozmLityoh chorób oozu, to weale 
rełaoyi dra Kiokiego, jakkolwiek różne są ich 
objawy, to jednak źródło wszystkiob ioh jest 
WBpólua, a mianowicie szkrofuły, które powstają 
z okropnych warnnków hygienioznyob, w ja
kich żyją ubogie dzieoi i z zupełnego biaku 
poozuoia i potizeby ozystoćci. Najlepszym tego 
dowodem jost to, że w dzielnioaoh o ubogiej 
ludności oboroby oozu dzieoi są i liczne i 
rozwinięte, natomiast w dzielnioaoh zamożniej
szych oboroby te są i rzadsza i mniej rozwi
nięte. A  również i bezpośrednie przyczyny or- 
ganiozne chorób wskazują na to wymownie; 
■ tak z rc-guiy pizyozyną chorób oc>u dzieoi 
są' złe oażywianie i nędzny rozwój fizyozny, 
a a chorobą ou n  w parze >dą chorobliwe zwię
kszenia grnozołów po'1 szczękami, wypryski na 
twarzy i na głosie, chorobliwy stan dróg odde- 
obowyob, a ozęsto i zupełne charłaotwo całego 
organizm a.

Rzut z koncertem na dochód kolo* ii ryma
nowskiej, ae wspułndiiułem paź : Ireny Solskie'
i Heleny Ottawowej, oraz p nów . d’Alberta i Ho-
bert_ Ptrntza, odbędzie się w sobotę w salach Ka-

KRONIKA.
Lwów 81 stycznia.

Obiady u prezydentostw* Michalskich.
Od tygodnia oo wtorku dają pan prezydent miasta 
i jego małżonka, pani Michalina Michalska, obia
dy, na mniej w*ęc u 40 osób, na które zapraszają 
kolejno książąt Kościoła, najwyższych dygnitarzy 
rządowych i autonomicznych, radnych miejskich i 
wszyetHe wybitne osuby w naszem miaście ze 
Świata dziennikarskiego,' literu. kiego, artyatyoana- 
gi, jakuteż z mieszczaństwa lwowskiego. Obiady 
są wykwintne, menu doskonałe, usługa wytworna, 
przyjęcie całe nacechowane wielką gościnnością i 
serdecznością.

W  poście w te same dni będę państwo Mi
chalscy przyjmowali n siebie gości w godzinach 
popołudniowych.

Z  pobytu p. namiestnik.* w Buczaczu
Z Euozacza donoszą, iż namiestnik, który przybył 
tam oelem lustracyi starostwa udzielił posłuchania 
naczelnikom gmin całego powiatu, Badzie powiato
wej i przybyłym deputacyom. Namiestnik przy- 
jąwszy na posłuchania wójtów, wzywał ioh, aby 
itarali się uspokoić wzburzone w powiecie umysły, 
a powołując się na słowa cesarza, wypowiedziane 
do depntaoyi ruskiej, ośi. adczył z naciskiem, że 
rząd użyje wszelkich środków, celem utrzymania 
por—jdku. Z Buczaoza wyjechał p. namiestnik do 
Husiatyna.

Mianowania. Kierownik ministerstwa handlu 
zamianował komisarza pocztowego we Lwowie Ka
rola Kohlera sekrntarzem pocztowym.

Śluby. W  kościele parafialnym w Zakopanem 
odbył się w sobotę ślnb panny Heleny Mi ihałow- 
skiej, siostrzenicy doktorowej Ghramcowej, z panem 
Janem Boui&szkanem, inżynierem ze Lwowa. Li
cznie na uroczystość weselną przybyłych gości po
dejmowali państwo Chramoowie. Nazajutn odbył 
się z okazyi ślnbn rant dla gośoi weselnych i za
proszonych goś.i zakładowych.

W kościele parafialnym w Babie Wyiniej 
pobłogosławiony został w dniu 20. styoznia b. r. 
związek małżeński p. Janiny Fobóg Weiglównej, 
córki Dra Artura i Władysławy z Chwalibogow- 
ckich Weiglów, właścicieli dóbr Bokioiny, a wnu
czki b. posła * prezydenta m. Krakowa śp dra Ferdy
nanda Weigla, z panem Józefem Gozdawa Bekle 
Beklewskim, właścicielem dóbr —  synem Bomana 
i Zofii z bar. Goutkowskioh, właścicieli dóbr Bogi 
w Sandeokiem. t o  odbytym obrzędzie ślubnym, ro
dzic* penny młodej j odejmow iii we dworze roki- 
cińskim liczne grono gości, a wśróc uczty wesel
nej odczytano przeszło 800 telegramów, n»desła- 
nych z życzeniami dla młodej pary.

Sprawo podpułkownika Hekajły. Kuryer 
Stanisławowski donosi, że rodzina podpułkownika 
audytora Zygmuntu Hek ijiy, zamieszkała w Ltani- 
■ławowie, otrzymała wiadomość, iż B “kajło został 
w ubległyn: tygodniu zasądzony w Wiedniu na 
8 lat ciężkiego więzienia za . brodnię tdrady etanu.

Kaplic rodziny hr Dunin Se-kowakich n» 
cmentarzu łyczakowski obecni* i pięknie odrestau
rowana, otrzymało od konsystorza metropolitalne
go łacińskiego mdult na odpri yiauie w niej mszy 
ŹW?, kazań, udzielania Komunii św. i innych funk- 
oyj liturgicznych. Hr. Minczysław Dunin-Borkowshi, 
jako kurator ti kaplicj, zezwala wszystkim, 
którzy mają na tym cmentarzu pochowanych swoioh 
najdroższych, na używanie tej L iplioy do nabo
żeństw żałobny oh. Bez speoy*.lnej już prośby do 
hr. Mieczysława Dunin-Borkowskiego może każdy 
zgłosić się wprost do ks. Władysława Hiokiewioza, 
proboszcza kośoioła św. Antoniego i z nim porozu
mieć się o odprawienie nabożeństwa.

Dr. Bujwid kierownik sakładn szczepień 
ochronnych przeciw wśoiekliżnie wniósł przeciw 
Naprzodowi, z powodu doniesień tegc pisma o gło- 
dzenir chorych i nłem obohodzeniu się z nimi, 
s> rgę c potu arz.

Z kolei Buch ogólny na szlaku Dolina-Wy- 
goda podjęto na nowo w dniu wczorajszym.

syna miejskiego, poć protektoratem hrabiny Wło 
dzioiierzowej Dziednszychiej. Początek o gudzmie 
O-mej wieczorem.

Spodziewamy się, że wobec tego, iż w tym 
rokn nie ma zabaw tanecznych, a nadto, ponieważ 
raut jest na cel tak szlacnutny, tcw irzystwo lwow
skie zbierze się w sobotę w komplecie w salach 
Khdyna.

Komlsya lekcyjna Towarzystwa Bratniej Po
moc} słuchaczów Wszecnnioy lwowskiej poieca u- 
kwalifikowanych uauozycieli domowych z językiem 
wykładowym polskim, ruskim, rosyjskim i nie- 
mieokim do pubi >cznyoh i prywatnyoh uczniów 
szkół gimnazyalnyoh, realnych i wydziałowych we 
Lwowie, jakoteż na prowmoyi. Łaskawe zgłoszenia 
nstna i pisemne przyjmuje się w komisyi leacyj- 
nej, Lwów, Uniwersytet, sala I, codziennie od geaz. 
12— 1 w południe.

Z  lwowskiego Towarzystwa fotografi
cznego. Dnia 22-go stycznia odbyło się doroczne 
walUo zgromadzenie członków L. T. F Fo wysłu
chania sprawozdania i udzieleń, i absolatoryum 
ustępując ima wydziałowi wybrano jednogłośnie pre
zesem X, Tadeusza Olejniczaka, wiceprezesem dra 
Władysława Hojnackiego; do wydmi-h. weszli pp. 
J. Angustak, L. Eberman, B. Szydłowski, J. Świt- 
kowski i F. Włoszyński; do komisyi rewizyjnej 
pp. B. HuLer i J. Skoda. Po nkonstytnowai.iu za
brał się nowy wydział natychmiast do prac przeć - 
wbtępnyoh nad urządzeniem IV polskiej wyitawy 
fotograficznej, która, jak corocznie, otwartą zostanie 
w maju br.

W Związku naukowo - literackim wygłosi 
we ozwa.-i.eL odczyt p. Ludwik Biesiekierski na 
temat: „Pieśń św. Teresy w oryginale hiszprńskim, 
jej geneza i chart :ter literacki.*

Wydaleni z granic Królestwa Polskiego, 
po mieaięcznem więzieniu w Płocku i w fortecy 
Modlina, sędziowie gminni z gubernii płockiej, pp. 
Czesław Boski, Zdzisław Jaroszewski i Witold 
Małcnrzyński, przybyli wczoraj do Krakowi

Złodziej w mundurku gimnazyalnym. One
gdaj popołudniu przyszedł do mieszkania dra Lu
dwiga, lekarza zamieszaaiego przy nl. Akademickiej, 
student w mundurku uoznia II klasy gimnazyclnej, 
przedstawił się jaLu Stanisław Bogoziński i oświad
czył, że ma tu zaczesać n. swego ojca, który nie
bawem przyjdzie, by zasięgnąć u dra Ludwiga po- 

I rady lekarskiej. Gdy dr. Ladwig wysiedl do dru
giego pokoju, nieznajomy chłopiec ulotnił się, a 
wraz z nim zniknął także mały srebrny zegarek, 
podwójnie kryty, ze srebrnym krótkim matowym 
łańcuszkiem, i okulary w nil, owej oprawie, ogólnej 
wartości 60 koron — Wczoraj prawdopodobnie ten 
san chłopiec zgłosił się do pensyonatu p. Bielskiej 
przy ul. Ossoiinskicn i oświadczył znowu, iż 
ma aaozekaó na swego ojca, który przyjdzie za 
chwilę z jego młodszym bratem, by gu zapisać do 
pensyonatu. Gdy p. Bielska, r e pode, rzy wając 
w chłopcu złodueja, wyszła do drugiegn pokuju, 
rrekomy stndept skradł kilka książek i zbiegł.

T^kże organ. W Warszawie ukazał się pro
spekt, zapowiadający wydawnictwo nowego miesię
cznika p. t. Protest, Z zapowiedzi redakcyjnej wy
niki., że pismo będzie poświęcone wsice z Kościo
łem katolickim. Za redaktora podpisywać będzie p. 
Konstanty de Sk.ochowski, obowiązki sekretarza re- 
dakcyi ma spełniać X. Edward Miłkowski. Gazeto 
Polska dodaje następujące informacje do tego szcze
gólnego składu redakcyi: „Obu tych ponów mf
znam”  : pi -wazy jest starym i wytrw ,łym anto- 
łom piiblilacyj polskich I rosyjskich, mających u* 
celu zohydzanie duchowieństwa i Kościoła katoli' 
okiego wszelkimi środki mi i sposobami, nie wykln' 
czając ssusacyjnych ilustracyj; di ugi „za życi1 
niemoralne i działalność występną" został pr?ed 
miesiącem pozbawiony przez biskupa wilebuzieg0 
wszystkich praw i obowiązków kościelnych. Gdy 
to w ien j, innych joż rekomendacyj szanowny mie
sięcznik nie potrzebuje. Ale co zadziwiać mmi, co 
musi wywołać szereg pytajników, to zapowiedziane 
współpracownicte o w tern piśmie szeregu pisarzy 
polskich. —  „Przyobiecali* mianowicie pisywać pp • 
Świętochowski, Posner, Krzywicki, Bygier, Słoń
ski itd.“

Konkurs na posadę eeknndarynsza w szpi
talu powszechny uh w Bochni rozpisuje Wydział 
krajowy we Lwowie. Boczna płaca 1.000 K Po- 
danis do 20 lutego.

Z teatru. W sobotę samiast zapowiedzianej
„Walkiryi* odegrany zostanie „Lohergrin* z p.
Bandrowskim. Powodem zmiany jest wielkie znu 
żenie członków orkiestry teatru.

Z Kijowa nadeszła niestwierdzona dotąd 
wiadomość, że podobno w Homlu kozacy rzuoili 
się na domy mieszczan i splądrowały je, a władze 
rosyjskie nie miały siły temu zapobiedz.

Zdrowie króla angielskiego jest podobno 
w bardzo złym stanie. Zawezwano do niego -e- 
dnegc z lekarzy z Maryonbadu.

Program koncertu, mającego się odbyć w 
piątek w sal Filharmonii, na dochód Towarzyatwś 
uczestników powstania 1868,, jest bardzo doboro
wy. Pani Irena Bohuse odśpiew* parę pieśni 
S. Niewiadomskiego i L. Kronenberga; pani Ii ent- 
Solska wygłosi urywek z „Kazimierza W elkiego", 
Wyspiańskiego i urywek z fragmentu p. t. „Poetą 
i natchnienie-1 Słowackiego; pani Ko.-olewicz-Waj' 
dowa odńuiewa ailka pieśni Niewiadomskiego > 
Bersona; p. Floryański śliczną „Modlitwę nciemit' 
ionycb* Rutkowskiego i kilka pieśni Noskowski#' 
g o ; p. Ke agi wykona r»  organach „Sen nocy 
tn*ej“ Mendelsoima i Wagnera ustęp z „Lohei - 
grina*, wreszcie nasz niezrównany Chór akademi' 
cki będzie śpiewał pieśni ludowe, a nadto wykon* 
Gounoda znaną, bardzo ładną pod względem m< 
iynznym bajkę ; jKoiuk polny i mrówkę".

Bilety na ten konoert możni nabywać- 
w Bazarze krajowym, w cukierni p. BienieokiegL 
w składzie poroelany p. Lewickiego, a w dz;eż 
przedstawienia w Filharmonii przy kasie.

Ople»załońć w niosioniu pomocy lek z"  
sklej. W  szpitala św. Łazarza w Krakowie zmarł*
wioAcianka, niejaka Katarzyna Maićwnt z M°'
szczanioy, no dokonanej na niej operacyi w "l* 
Foaieważ zbadano, że przyczyną śmierci było od', 
mówienie przez jednego z lekarzy natychmiastowi 
pomocy, gdy u chorej po operacyi pojaw.* 
krwotok, oddano sprawę sądowi karnemn.

Paderewski w swoim Tuscalum Pod p#'
wyższym tytułem zamiesioi. Echo de Paris kor1 
po *denoyę o mistrzu Paderewskim, który pov r1 

ciwszy przeć kilku miesiącami z wędrówki V°. 
Australii wypoczywi*, obecnie w posiadłości swi 
Bion-Besson koło Morgę., niedaleko Genewy. po

siadłość ową nabył Paderewski od hr. Le Marr" 
za 460.000 fi Pani Paderewska, jako wielka a"1*' 
torka kwiatów, rzadkich rośl n i drzew owocowy*’ 
hoduje mnóstwo tychże w cieplarniach, przy doi"' 
cy ogrodnika. Sławno mają byó w tych cieplarni**’ 
szczepy winna rodzące przez cały rok winogro#^ 
rozsyłane w prezencie panującym i wybitnym oi°̂  
b:ztośoiom. Pani Paderewska boanje te. z zamił*7

Dziecko karmione mączką Gurgula jest wolne od wymiotów, wysypek diarrhoe, wyróżnia sie świeżością cery. żywością spojrzenia, twardem, elastj" 
cznem ciałem, rozwija się silnie, próżnienia odbywają się prawidłowo. Właśnie do usunięcia diarrhoe mączka Lurgulajest środkiem niezrównai j u
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cieaząoemu się

baniem kary różnych osobliwych gatunków, oraz 
Posiada owczarnię, do której król Edward VII na
desłał owce szczególnej jakiejś rasy.

Wewnętrzne urządzenie willi jest nadzwy 
czaj eleganokie w styln empire —  pisze ów dzien
nik. — W gabinecie Paderewskiego stoją dwa for
tepiany, ale mistrz grywa przeważnie tylko na je- 
dnym, ulubionym. Na biurku jego ustawione są 
fotografie panujących i wybitniejszych wielbicieli 
mistrza. Na pierwszem miejscu stoi fotografia kró- 
W e j włoskiej Heleny. Paderewski jędzi nadzwy
czaj odosobniony tryb życia. Bardzo rzadko wy
jeżdża z domu i żyje w ścisłem kółku przyjaciół. 
Najlepszym jego przyjacielem jest prof, dr. Cere- 
soles z Morges, jeden z najwybitniejszych uozonych 
lekarzy szwajcarskich. Prof. Ceresoles udziela też 
rad swych lekarskich mistrzowi, 
obecnie najlepBzem zdrowiem.

Paderewski zaprzecza pogłoskom, jakoby 
miał zamiar wyrzec się sztuki i zaprzestać wystę
pów publicznych. Spędza on a.wsze sześć lub ośm 
godzin przy fortepianie, a nierzadko podobno za
staje go przy nim brzask poranny. Mistrz pracuje 
obecnie nad nową operą, będącą już na ukończe
niu, a oprócz tego skomponował kilka nowych u- 
tworów na fortepian. Utwory te mają być zapro- 
dukowane poraź pierwszy na estradzie podczas 
najbliższej wędrówki koncertowej. Paderewski wy- 
wiadcza bez rozgłosu wiele dobrodziejstw młodym 
0 egom i nieszczęśliwym rodakom. Autografy na 

7 * *  fotografiach wypisuj*, tylko za pieniądze, 
rzymane zaś za to pieniądze używa na wsparcia 
a ednych muzyków. Niedawno w sąsiedniem 

miasteczku Morges urządzono koncert na cele do- 
^eaynne, a Paderewski przyrzekł komitetowi 
, 1  współudział pod warunkiem, że ceny nie będą 
yt wygórowane, aby i mniej zamożni ludzie mo-

8,i być na koncercie. Przed koncertem dowiedział 
819 atoli Paderewski, że pewien spekulant wyku- 
PjWszy wszystkie lepsze miejsca, kosztujące po 
, fr. sprzedał je bogatym Amerykanom i Angli- 

spędzającym zimę w pobliikioh miejscowo- 
°iaoh po B00 i 1000 fr. Arfysta oświadczył, iż 

8rać będzie na konoeroie tylko wtedy, kiedy spe 
*®lant zwróci napowrót bilety i sprzeda je publi 
°*ttości po 10 franków. Sąd wdał się w tę spra
l i  a handlarz zmuszony został do zwrócenia bi- 
letów i oddania pobranyoh aa nie wysokich 
°prócz tego zaś skazano go na znaczną karę 
hięśną za ażiotaż.

Paderewski koncertował w Kairze, ztamtąd 
•M udał się do Australii. W  Melborne zgotowano 
m® królewskie przyjęoie; ulice były przyozdobione, 
J*kby podczas wjazdu panującego, a na spotkanie 
'rtyety przybyły deputacye miejskie, damy zaś ob- 
■ypały g0 kwiatami.

Paderewski śledzi z najwyźszem zajęciem 
P^łebieg wypadków w Królestwie Polakiem i 

0®y>. Co tydzień wysyła pieniądze dla ofiar roz 
echów w nieszczęśliwej swej Ojczyźnie. Obecnie 

j *iela przytułku 10 rodzinom wychodźców z Kró- 
eatWa, Najbardziej międzynarodowy artysta jest 
^Żarliwszym patryotą polskim**.

t , O dzierżawę teatru miejskiego do chwili 
kończenia terminu wnoszenia ofert. ti. do

cen,
pie-

wiele dawniej już były urządzane, to właśnie na 
południowym biegunie człowiek ujrzy po raz pierw
szy słońce odbywające po horyzonoie w ciągu dnia 
pełne koło.

Kurs handlowy dla sklepów wiejskich, szcze
gólnie Kółek rolniczych w powieoie lwowskim od
będzie się w Kamienopolu pod Lwowem w osasie 
od 16 lutego do 24 marca br.

Majątek rzymsko-katolioklego kościoła 
W Austryi wynosi, wedle obliczeń centralnej ko- 
misyi statystycznej 818,828 986 koron. Z tego oko
ło 826,600.000 koron wartości przedstawiają grun
ta, około 853,000.000 koron ulokowane jest w obliga
cjach publicznych, a około 189 milionów koron 
znajduje się w rozmaitej lokecyi. W roku ubiegłym 
doohód rzymsko-katolickiego Kościoła w Austryi 
wynosił 66,326.894 koron. A mianowicie około
18.000 000 K. przyniosły grunta, 18,600.000 K. 
przyniosły kupony obligacyj, 8,600.000 wyniosły 
subwencye z państwowego fundnszu religijnego, a
11.760.000 K. wyniosły „dochody rozmaite1*.

Z humorystyki toastowej. Na bankiaois
Sienkiewiczowskim w Krakowie jeden z literatów 
wzniósł następująoy toast :

Moi przodkowie przed dwn wiekami 
Rodowitymi byli Szwedami:
Piję więo zdrowie tego literata,
Który Polaków ze Szwedami brata! 
Temperatura dnia 29 etycania o godz. 7mej: 

rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -f-4, we Lwo
wie -| -2 , w Tarnopolu -f-2, w Czerniowcach -|- 2, 

Wiedniu -j-6, w Salcburgu — 7, w Gracu — 6, 
w Pradze -j-3, w Tryeśoie -j-1, w ńbbazyi -j-1, 

Raguzie -(-7, w Budapeszcie — 8, w Berli
nie 4^1 w Hamburgu -j-6, w Monachium —  4, 
w Zurychu — 8, w Genawie — A, w Łngano — 2, 
w Anglii —j-10, w Paryżu -J-6, w Biarritz —j—11, 
w Nizzy —j-4, w północnych Włoszech — 2, 
we Plorencyi — 1, w Rzymie -j-1, w Neapolu 
J-7, w Palermo -j-7, w Madrycie -j-6, W Sztok
holmie — 1, w Petersburgu — 1, w Wilnie -j- 2, 
w Warszawie -j-4, w Moskwie — 1, w Kijowie 
-j- 1, w Odessie -j-1, w Serajewie — 9, w Belgra
dzie -j-1, w Bukareszcie — 6, w Sofii — 3, w Kon
stantynopolu -f-7,‘ w Atenach -}-9. (Temperatura 
według Celsjusza).

Zmarli. W Skalacie Egidyusz Wernberger, 
profesor Akademii handlowej we Lwowie.— W  Sta 
nisławowie dr. Jan Jaobno, emer. profesor sarnina- 
rynm nauczycielskiego, w 66 r. życia.

Stan powietrza. T. o g 7. rano — 1JR. w poł. 
-| 2 R. Par 762. Idzie w górę. Prześliczna 
pogoda.

Bez świadków.
— Gdybym był pewny, żs nikt nas nie widzi, 

to pocałowałbym panią.
— Gzy mam... zamknąć oczy?

W muzeum osobliwości 
Jeden z widzów: I to ma być karzeł? Liozy

przecież co najmniej pięć stóp wysokości.
Przedsiębiorca: Tak, proszę państwa, jest to 

najwyższy karzeł na świeois.

wyzysku robotników. Przytem żona Lyngharda z 
nerwową namiętnością oddaje się dziełom dobro
czynnym i w najlepszych zamiarach przez niero
zważną dobroczynność demoralizuje swoich pupi
lów, z których jeden nawet dostaje się do krymi
nału. Harietta Lyugghard i jej syn za każdą ce
nę ohcą udaremnić zamiar utworzenia owego ak- 
oyjnego towarzystwa, chwilowo nawet odnoszą 
zwycięstwo. Lyngghard w wzburzeniu w sposób 
gwałtowny nsuwa Heymana, który jest twórcą o- 
wego mającego się zawiązać towarzystwa i kar
telu. Młody Jakób ma zająć miejsce Heymana. 
Pierwszym jego krokiem na tern nowem stanowi
sku jest misy a zażegnania strejku. Jakćb chce ro- 
hotnikom wytłómaczyć, jakie to on dla nich zdziała 
dobrodziejstwa, jeśli zaniechają strejku i pozwolą 
firmie Lyngghardów zwalczyć konkurencyę. Robo 
tnicy oczywiście przyjmują go szyderstwem, a na
wet chcą obić. W  ten sposób bankrutują odrazu 
wszystkie pomysły i mrzonki młodego zapaleńca. 
Zaś stary Lyngghard, by ratować swoje przedsię-

. ------ ------------ -------------ofert, tj. do dzisiaj \
saziny 12 w południe wpłynęły oztery oferty; & i 
Lud °WlCie °forta polnego konsorcjum, oferta pana 

Wika Hellera, b. dyrektora Skarbkowskiego tea- 
i pana Władysława Floryańskiego z synem i 

zgłoszona oferta pana Stanisława Bo
skiego, artysty operowegu z Warszawy.

_• we wspomniane powyżej konsoreyum opiera 
bardzo znacznym kapitale, którego połowę 

■ P" •̂a ®̂U8ł Pawlikowski, drugą zaś połowę 
j^ a j ^poważni adwokaci tutejsi, jeden ze znanych 
i ffronn’ *e artystyczno-literackich

J“ eli E*a* <■"»“ »  »<” *« ■tiroinał ; l. porozumieniu komisji artyStycznej l konsorcjum .  , ona 8pólni wyznaczony 
będzie dyrektor teatru. y

Wyprawa do bieguna południowego. Ro
nasz, p. Henryk Arctowski wyetąpił z pro

jektem dojeohama na automobilu do bieguna po 
•edniowego. Zamieria on zabrać ze sobą kilka 
automobilów, które zbudowane i urządzone będą 
specjalnie do posuwania się na lodach. Automobile 
ia s dy 8P08Ób wypróbowane zostaną przed od- 
^dem na lodowoach alpejskich. Termin wyprawy

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru

walery a “ i „Pajace”
miejskiego. Dziś: „Ka
wę czwartek „Piwowa-

r»y
ozorem 
gnntt

w piątek popołudniu „Jasełka1* Rydla, wie- 
Oarmen,** opera Bizeta, w sobotę „Lohen-

Coiosseum Hermanów. Od 1 lutego. Naj 
za pantomina światowa; „Jeden wieczór w a- 

merykańskim Tingl-Tanglu**, przeszło 1000 razy z 
Londynie, Paryżu, Nowym Yorku, w Wiedniu itd.

niebywałym sukcesem wystawiona. Losoros słyn
na śpiewaczka indyjska. Luppu Trio najznakomitsi 
gimnastycy na poozwórnym reku. Deprephon. 11 
nowych atrakoyj. W niedzielę i święta 2 przedsta
wienia; o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej do nebycie 
w biurze dzienników Plohne.

dek
Literatura i sztuka.
teatru. Hjalmara Bergstróma ozteroaktowa 
„Lynggard A Comp.**, którą wystawiono

si,
Że ~aoza *?a sierpień rokn 1907, z ozego wynika, 

W okolicach podbiegunowych wyprawa znajdzie 
* początkiem lata anstralskiego.

-  Pomysł Arctowskiego przedstawia się, jak 
^•stępuje; Od stóp gór Etc i Terror, do których 
odl ł  ^otr,e  ̂ okrętem, jest biegun południowy 

®6fy o 1896 kilometrów. Z tego miejsca można 
* Posnwaó dalej dość łatwo po lodach, a jeden 
Podróżników, mianowicie Scott, wraz ze swoimi 

r*yszami dosięgnął szerokości 82 stopni 17 
 ̂fout, czyli że był o 800 kilometrów od bieguna, 

4o się posunął dalej, gdyby nie brak żywno- 
• Naturalnie tej żywności potrzeba było bardzo 

. B> gdyż Soott, idąo od stóp wspomnianych gór 
ost**°’- P°fraebował do przebyoia przestrzeni do 
_ Ktniego swego etapu i z powrotem aż pięciu 

eeięcy. Tymczasem przy użyciu automobilu, któ- 
J hawet wobec trudności naturalnych będzie mógł 
fzebywaó 10 do 20 kilometrów na godzinę, gdyby 

P^jypadkowe warunki były dobre, można odcyó 
4 Podróż do biegana w dziewięciu dniach.
_ Jednakże odbyć całą drogę tam i napowrót 
jednym automobiln, jest niepodobieństwem, gdyż 

D * , y b̂y on w efehie zabrać ze sobą ani tyle za- 
w, ani co ważniejsze, dostateoznej ilośoi siły 

° orowej. Dlatego Arctowski zamierza użyć kom- 
*ź trzeoh automobilów, które widocznie 

ODuoza w ten sposób, że każdy z nich będzie mógł 
Przebyć — licząc drogę tam i napowrót — trochę 
^ięoej niż 800 kilom. Owóż w tym oelu drogę od 
6 r Terror i Ereb do biegana, p. Arctowski dzieli 
tró r^wn# etapy, mniej wi 
któTź ^ Penktn wyjścia wyruszą trzy automobile,
* pom" n.a*^fomy A., B. i C. Automobil A. może 
eiłgiem*1̂ 6111 P*erW8iej staoyi dojechać jednym 
0 400 V .° 8taoyi ^rn8foji położonej już tylko
*  j . #®ebłw od bieguna. Przybędzie tam 
Prz^Tj**.* znPelnie wyczerpany, ale tuż za nim 
^ Suzie automobil B., który wprawdzie sam się

'■erPfo, ale juko ładunek przywiezie siły moto- 
ile 1 Da nowyoh 800 kilometrów, to jest tyle, 

P ^ e b a  automobilowi A. na dotarcie do bie- 
raz i Powrót do staoyi II. Tutaj będzie on po 
q ^tóry zupełnie wyszarpany, ale równooześnis 
U% ^r*ywieiie nowy zapas 800 kilometrowy, czyli 

Powrót od staoyi II do staoyi punktowej. Dwa 
cha *6rpane eetomobile B. i C. muszą być zanie- 
•hoi*1* na 8*eoyi II. Naturalnie, że kombinacje 
downa-8to90Wnfo zmieniać, a w miarę tego przeła- 
bieJ*m® "ify odbywałoby się na staoyi II i na 
jeden*116’ * wyo ,erpane automobile pozoetawionoby: 

biegunie, drugi na stacyi II. 
hika » . fo^oego rozważenia tej kombinacyi wy-
bieńat^ 6m> *e pomimo pewnego nieprawdopodo- 
w grUftł . w założeniu, plan Arctowskiego jest 
etawj* rzeczy praktycznym, a jeżeli nie przed 
^foiki® awa°śoi powodzenia, to w każdym 
''etti, j prai<rdopodobieństwo. Tak więc jest możli- 

°boó wyprawy do biegana północnego

* Z
sztuka
wczoraj w miejskim teatrze pod zmienionym tytu
łem „Piwowarzy**, dostała się na naszą scenę z bar 
dzo podobno znacznemi skreśleniami, srobionemi 
przez władze polityczne. Tedy, zdaje się, może 
owym skreśleniom przypisać należy winę tego, iż 
rzecz mało jest interesującą, a nawet nieoo mdłą 

nudną. Słuchacz odnosi to wrażenie, że niektóre 
z działających w sztuce osób bronią pewnych zdań 

pojęó zupełnie bezpotrzebnie, nikt bowiem z innych 
osób tych zdań nie atakuje. O ile owe określenia 
nie zatarły zamiarów autora, to za główną tezę 
sztuki uważać można zdanie, że kwestyi spole- 
cznyoh rozstrzygać nie można na modłę racjonali
styczną, albowiem życie nie da się wtłoczyć w pe
wne według teoretycznych zasad obmyślane ramy 

nie znosi szybkich przeskoków w ukształtowy 
waniu się swoich form. Stosunki społeczne prze
kształcać się mogą jedynie drogą ewoluoyi, opartej 
na podstawie współzawodnictwa i walki przeciw
stawnych czynników, która samorzutnie wytwarza 
dla danych stosunków najwłaściwsze, realne ramy. 
Szybkie przeobrażenia i dostosowywanie życia do 
racyonalistyoznie wykombinowanych Biernatów jest 
choćby z tej przyczyny niemoiliwem, iż po pierw 
eze niższe kulturalnie masy nie są zdolne pojąć 
argumentów, z powodu których jakieś szybkie 
przeobrażenie miałoby się dokonać, a powtóre po
nieważ pomiędzy stronami przeoiwnemi w życiu nie 
ma tego zaufania, że oo jedna strona proponuje 
to może być dobrem i dla drugiej i leżeć w inte 
resie tej drugiej. Jeśli bowiem z propozjoyą wy
stąpią z jednej strony czynniki dojrzałe i rozważne, 
to draga strona będzie się obawiać cbytrośoi 
i podstępu, jeśli zaś autorem propozycji będzie 
młody zapalenieo, jak młodziuebny Jakób Lyngghard, 
to strona przeciwna widząc kruobośó i niedojrza
łość propoaycyi, przyjmie ją szyderstwem. Takie 
właśnie na uczuoiowych motywach oparte zapędy 
racjonalistycznego formowania stosunków społe
cznych, snadś, uważa autor „Lyngghard AComp**, 
za największy nonsens w usiłowaniach działaczy 
socyalnyoh, albowiem do głównej swojej tezy stwa 
rza pendent, który podkreśla część głównej tezy 
o niestoeownośoi uczuoiowych motywów w pracy spo 
łecznej, Tan pendent to druga teza poboczna 
o szkodliwych następstwacb uozuciowej wyłącznie, 
rozwagą nie kierującej się dobroozynności

Właściciel browaru Lynghard, ulegający zu
pełnie wpływom bardzo tęgiego i zdolnego kiero
wnika swego browaru, Heymana, w trudnyoh wa
runkach, jakie dla wielkich jego browarów wy
tworzyła konkurencja, nie ohce i nie może zado 
syć uczynić żądaniom robotników, a chcąc się za 
bezpieozyó od zmiennych losów walki konkuren- 
eyjeej, zamierza przystąpić do mająoego się utwo
rzyć kartelu browarów, zaś przedtem jeszcze chce 
browary swoje zamienić na Towarzystwo akoyjne, 
na jedyną w współczesnych warunkach właściwą 
formę wielkiego przemysłu. Zaś afektowana żona 
Lyngharda i jego syn, młodziutki zapaleniec, uwa
żają te zamiary jego i Heymana za krok decydu
jący na drodze do systematycznego gnębienie i

biorstwo, musi się upokorzyć przed Heymanem 
napowrót go powołać na kierownika swoich bro
warów, jako też urzeczywistnić projekt stworzenia 
akcyjnego towarzystwa i kartelu.

Oto akcya sztuki w najogólniejszych zary
sach. Zupełnie do niej niepotrzebnym dodatkiem 
jest wplątany pod koniec sztuki romans Heymana 
z córką Lynggbarda. Mimo, iż na udowodnienie 
przytoczonych wyżej dwóch tez, bardzo wiele razy 
już stwierdzonych i uznanych, nie potrzeba było 
si czterech bardzo długich aktów, to przecież 
sztuka ta mogłaby widza zainteresować, gdyby nie 
dwa fatalne jej błędy. Pierwszy to błąd, który po
pełnia prawie każdy młody autor. Oto dotykająo 
jakiejś kwestyi, uważa za stosowne, a nawet ko- 
nieozne powiedzieć wszystko, oo tylko sam o tej 
rzeczy przemyślał i zaobserwował, nie zdaje eobie 
bowiem sprawy z tego, że nie wszystko, oo w je 
go dorobkn literaokim jest nowością, jest również 
w ogóle nowością. Z powodu tego każda z działa
jących osób wypowiada wiele i wiele zupełnie nie
potrzebnych do znudzenia znanych i uznanych rze
czy, co ałuohacza nieoo nndzi i osłabia jego zain
teresowanie. Drugim, o wiele gorszym błędem sztu
ki pans Hjalmara Berggtroema jest bardzo mierna 
robota literacka. Pominąć nawet można to, że w 
każdym akcie około dziesięć razy ktoś wychodzi 
drzwiami z lewej strony, by mógł ktoś wejść z 
prawej strony. Ale autor urządził się tak po pro
stu, że stworzył sobie w osobie teścia Lynggharda 
starego Mikkelsena bardzo wygodną figurę, która 
nie należąc do akoyi, przecież nią kiernje, przesu
wając ludzi jak moryonetki, a przytem jest tak 
mądra, że w każdej kwestyi ma ostatnie zdanie, a 
lekką ironią i trafnemi radami zapobiega wszyst
kim konfliktom i rozstrzyga i załatwia, oo tylko 
potrzeba. Drugą wygodną figurą jest żona Lyngg
harda, która z niedowiary podobną naiwnością dzi
wi się najprymitywniejszym, dawno utartym poję
ciom, a to w tym oelu, aby każde z nich można 
uzasadnić kilkoma zdaniami, a raczej komunałami. 
Przedewszystkiem w dwóoh pierwszych aktach, w 
których akcya nie postępuje wcale naprzód, a któ
re wypełnione są znpełnie nieinteresująoemi dyspn- 
tami —  razi to nie mile i jest nudne. Również 
wielkim błędem literaokim, a zarazem i rzeczo
wym jest olbrzymia dysproporoya między nawią
zaniem i rozwiązaniem akcyi. Przez trzy akty, a 
nawet jak się dowiadujemy z ekspozyoyi, przez 
dziesięć lat priygotowuje sią walka żony Lyngg
harda przeoiwko planom Heymana, przez trzy akty 
matka i syn szykują się do zaprowadzenia no
wyoh urządzeń w stosunku pracodawcy do robotni
ka i uzasadniają te swoje ideje, a petem nagle, 
odrazu plany te porzucają i zupełnie przekształca
ją swój sposób myślenia. Oto młody Jakób chce 
przemówić robotnikom do przekonania i rozsądku 

tym celu wyohodzi do nieb za ssenę. Słychać 
szyderstwa tłumu. Jakób wraca i odrazu uznaje, 
że jego marzenia były niedorzecznością, że tylko 
ewoluoya oparta o walkę jest zdrową drogą roz
woju form społecznych. W tej chwili i matka jego 
zmienia tak samo swoje zapatrywania i gotowa 
jest pogodzić się z Heymanem, a nawet dowie
dziawszy się w ostatniej chwili, że córka jej po
tajemnie kocha się w nim, gotowa jest z miłością 
przyjąć go odrazu za zięoia, ohoć przez dziesięć 
lat nienawidziła go z głębi duszy

Aczkolwiek autor w charakterystyce osób jest 
dość sprawiedliwy i kapitalistów nie przedstawia 
jako bewzględnycb wyzyskiwaczy, a robotników 
jako ofiary, lecz dośó sprawiedliwie rozdziela świa
tła i cienie, to jednak sympatye jego widocznie 
ulokowane są po stronie robotniczej, Wiele z tej 
sympatyi pochodzących dość jaskrawych zdań 
uwag nie dodało oczywiście słabej jego sztuce ani 
powabn, ani urozmaicenia.

Rzecz była wystawiona bardzo starannie 
sumiennie wyreżyserowana, lecz gra aktorów była 
nierówna. W sposób skończony, na największe za 
Błagające uznanie zagrała pani Gostyńska epizody
czną postać Olsenowej, doskonale również pan Ja 
worski grał trudną, bo literacką zupełnie, postać 
Mikhelsena. Pan Nowacki stworzył doskonały typ 
szubrawca i nicponia, którego dobroczynność żony 
Langgharda nauczyła być darmozjadem. Dobrze 
lecz zupełnie blado grała panna Jankowska i pa
nowie Kwiatkiewicz i Brzozowski. Pani Węgrzy
nowa jako Langghardowa doskonałą była w dwóch 
drugich aktach, zaś w dwóch pierwszych starała 
się próżne frazesy ożywić nieszczerą afektaoyą. Pan 
Szymborski (Langgbard) był widocznie silnie nie
dysponowany.

Mimo kilknminutowyoh tylko antraktów 
zniesienia znpełnie trzeciego antraktu, przedstawie
nie trwało cztery godziny. Teatr był pełny. (/m.).

obliczano nawet knrs 810. Ten spadek karsu 
rubli motywowano między innemi pogłoską, że 
podobno rząd rosyjski zamierza zwolnić na ra
zie bank państwowy od obowiązku wykupy
wania złotem każdego przedstawionego mu do 
wy płaty biletu kredytowego. Trudno jednak dae 
wiarę tej pogłosce.

W  Kolonii nad Renem ukonstytuowała 
się akcyjna spółka przemysłowa z kapitałem 
16 milionów marek, celem eksploataoyi pokła
dów węgla w Lotaryngii. Powstanie tej spół
ki budzi sensaoyę z tego powodu, iż przy- 
ohodzi ona do skutku dzięki zgodnej koopera 
cyi kapitalistów niemieokiob i francuskich. Po
łowę bowiem kapitału akcyjnego dostarcza ber
lińskie Towarzystwo handlowe, a drugą poło
wę „Banque de 1’Union Parisienne” .

Na tutejszej giełdzie była dziś lekks 
zwyżka kursi w , którą zawdzięozyó należy 
głównie zleoeniom zakupna nadsyłanym z Pe
sztu, gdzie o wiele lepiej zapatrują się na 
szanse misy i hr. Andrassy’ego, niż w Wiedniu.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych i  targu zbożowego w Kra
kowie na Klepana dnia 80 stycznia 1906 roku.) — 
Usposobienie dzisiejszego targu było mało ożywio
ne — ceny pszenicy utrzymały się bez zmiany, 
żyto zaniedbane, a towar cokolwiek wilgotny, wcale 
nie znajduje nabywców, jęczmień słaby, owies na
tomiast silniejszy, wszystkie inne artykuły nie
zmienione.

Sprzedawano; pszenicę białą od 8*36— 
8 66 kor., czerwoną od S‘85— 8-66, żyto od 6 40— 
7'00, jęczmień od 6-80— 7'40, owies od 7‘00— 7‘30, 
groch zwykły od 9'00— 10‘76, groch „Viotoriau 
od 1160— 12-76, groch do siewu na paszę od 
0'00— 00 00, wykę nową od 9'00— 10'00, bobik od 
7’&0— 7 76, kukurudzę starą od 8 00— 8‘25, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0’00, Cinąuantino od 8-00— 
8-40, otręby pszenne od 600— 526, otręby żytnie 
od 6-80— 6 40, rzepak od 13 60— 14 26. Wszystko 
aa 60 kilogramów.

statnioh duiaoh kroki sprzeczne z traktatem 
oo sytuacyę musi utrudniać.

Następnie odczytano liozne interpelacye 
wnioski, między innemi interpelaoyę posła 
r e i t e r a w sprawie stosowania ustawy o 

g/omadzeniaoh w powieoie bobreckim; p. 
S o h a l k a  w sprawie śmierci kalkul&utki po 
oztowej Kasy oszozędnoioi, Olgi H&hnel, która 
wczoraj rano zaniemogła w urzędzie i przez 
rilka godzin pozostawała tam bez pomooy le
karskiej, ponieważ nadkontroler i dyrektor za
bronili wezwania lekarza i Towarzystwa ra
tunkowego.

Nastąpił dalszy oiąg dyskusyi nad kon
tyngentem rekruta. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości Klein odpierał na podstawie 
aktów zarzuty, podniesione przeciw niemu wczo
raj przez br. Sternberga. Potem przemawiał p. 
iesel.

in-

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 29 styoznia. 

(Z.) Rząd serbski zaczyna się już cofać. 
Onegdaj, jak wiadomo, zatrzymały władze serb
skie na granicy wagon cukru austryackiego i 
nie wpuściły go do kraju pod pretekstem, że 
import cukru austryackiego do Serbii jest ze 
względów zdrowotnych zabroniony, dziś zaś 
otrzymała owa fabryka morawska, która ów 
oukier wysłała, zawiadomienie, że przesyłka jej 
zostanie wpuszozona do Serbii, ieżeli wystawi 
ona fakturę w serbskim języku, tudzież t. z. 
certyfikat poohodzenia potwierdzony przez izbę 
handlową, a uwierzytelniony przez austryaokie 
ministerstwo spraw zagranicznych i przez kon 
sulat serbski w Wiedniu. Zdaje się, że ten od
wrót przedsięwziął rząd belgradzki z powodu 
naoiskn knpoów serbskich, którzy zdają sobie 
sprawę z tego, iż przed 1 maroa nie będą 
w stanie zaopatrzyć się w oukier z innych 
krajów.

Uwagę powszeohną zwraca znaczny sto
sunkowo spadek kursu waluty rosyjskiej na 
giełdzie berlińskiej. W ed'e przyjętej relaoyi 
powinien kurs 100 rubli wynosić 216 marek 
niemieebioh, tymczasem dziś płacono w Ber
linie za 100 rubli tylko 212.40, zaś przy za- 
kupnie weksli rosyjskich, płatnych w marcu,

T E L E G R A M !  „ P R Z B G U D O
(Depeaee porannej.

Paryż. Przy sposobnośoi spisywania 
wentarza kościelnego prawie wszędzie probo
szczowie założyli protest przeciw podobne
mu postępowaniu. W niektórych miejsoowo- 
śoiaoh nie można było z powodu oporu xięży 
dokonać spisu, w mnych przyszło do burzli- 
wyoh zajśó.

Budapeszt. Prezydentem gabinetu węgier
skiego zostanie według wszelkiego prawdopodo
bieństwa p. Koloman Szell. Kossuth obejmie pra 
wdopodobnie tekę handlu.

Belgrad Zanosi się na zwrot w stosunkach 
serbsko-austryaokicb. Obiega pogłoska, że rząd serb 
ski szuka sposobów wycofania się z trudnej po 
*7°yb jaką sam sobie zgotował.

(Depeste popołudniowej.
Budapeszt. Budapesti Hirlap pisze o wczo

rajszej konferenoyi kierującego komitetu koa- 
lioyi: Starania komitetu były skierowane ku 
temu, ażeby nić rokowań z Koroną nie została 
zerwana. Rozwikłanie sytuaoyi zależy w pierw' 
szym rzędzie od deoyzyi Monarchy. Możliwem 
jest, że odpowiedź Monarchy będzie odmowna 

że król oświadozy, iż rokowania nważa za 
ukończone. Członkowie komitetu jednakowoż 
uważają za rzecz prawdopodobną, że Monar
cha tego nie uczyni.

Warszawa. Do "Warszawy przybył kupieo 
z Homla, naoczny świadek pogromu. Opowiada 
on, że rozruohy zaczęły się w piątek o 4 po 
południu, a były zorganizowane jako zemsta 
z powodu zabicia komisarza we środę. Samo 
obrona żydowska nie mogła nawet zaoząó dzia 
łaó. Do soboty godz. 6 popołudniu zrabowano 
i spalono 200 sklepów i 80 domów. Spalono 
także dom banku wzajemnej pomocy. Zastrze
lono jednego subjekta, zabito knpea i zraniono 
pewną kobietę. Robotnicy kolejowi ohoiali ra 
towaó palące się domy, ale ich nie dopuszozono 
do tego.

Warszawa. Zmarł tu nagle Marceli Kram 
sztyk, adwokat, bardzo znany działacz.

Mińsk. Z doohodzeń polioyjnyoh okazuj 
się, że mężczyzna, który rzuoił bombę na gn 
bernatora, jest synem geometry Puliobowa, 
kobieta oórkę jenerała artyleryi Izmaiłowicza

Tambów. Na stacyi Borysoglebsk zranio 
no pięoioma kulami radzoę rządu gubernialne 
go Łażanowskiego. Sprawczynię zamaohu, któ
ra ożwiadozyła, że jest uozenicą gimnazynm i 
nazywa się Aleksandrowiozówna, aresztowano.

Mitawa. W  pobliżu Tukumu zabito br. Lams
dorfa i zraniono bar. Recke. Stało się to na dro
dze do majątku Lamsdorfa. Zabójcy uciakli.

Warszawa. Wczoraj we wszystkich prawie 
cyrkułach zorganizowano już policyę konną; na 
miasto jej jeszcze nie wysłano. Policya ta rekru
tuje się z pomiędzy żołnierzy bawaleryi. Jako u- 
zbrojenie otrzymają konni polieyanci szablę, re
wolwer i nahaj kę.

Warszawa W  Gródku w gub. siedleokiej 
aresztowano onegdaj właśoioiela tego majątku 
Franciszka Godlewskiego. Dra Dauna ze Sta- 
raobowic aresztowano w "Warszawie. Właśoi
oiela zamkniętej świeżo drukarni Ulasiewioza 
skazano administracyjnie na zesłanie do gub. 
arohangielskiej. Onegdaj do mieszkania Szoela 
Warszawskiego przy ul. Dzikiej, weszła poli- 
oya z wojskiem i zastała tam zebranych 100 
osób. Dokonano rewizyi i znaleziono zabronio
ne wydawniotwa Aresztowano 47 osób. Oneg 
daj żandarmerya warszawska aresztowała ¥ 
Pułtusku obywatela tamtejszego Fiałkowskiego

H O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plao Maryacki.
Przyjechali dnia 81 stycznia. Hr. M. Bor

kowski z Mielnicy, M. br. Mycielski z Kurzawy. 
M. br. Błażowscy z Nowosiółki. E. br. Błażowski 

Browar. M. Komarniccy z Jarosławia. Baron 
Brunicki z Lubienia. S. Białoskórski ze Staj. Dr. 
S. Haczewski i raazca Mandewaki z Kołomyi. 
A. Miiuter z Nadycz. J. Henoch z Krzeszowic. 
Radzca A. Szozurowski ze Stryja. J. Gultrer z 

Wiedn a. M. Bogdańska z Zakopanego. Wanda 
Janowska z Krakowa. M Burzyński z Buczacza. 

Chorośnicki z Okorośnicy.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plac Maryacki- 

Fierw8iorBfdny hotel t komfortem urtądeony, pil• 
tneńska reetauratya t  pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 81 stycznia. J. Krzysztofo

w ie  z Artasowa. N. Herten z Warszawy. J. Bali
cka z Kołomyi. W. WeDer z Genewy. O. Horody- 
ska z Sambora. N. Widajewiczowa z Wołomówa. 
C. Minnicki z Waręża. G. Łęczyński z fiatiatyca, 
A, Jawetzowie ze Zbaraża. K. Wodniański i H 
Hermann z Wiednia. K. Wisznio weki i F , i J. 
Kerzyccy z Podola. P. Schfirer z Lipska. A. Tre- 
ter z Laszek królewskich. H. Sedlakowa z Bory
sławia. J. Papara z Podlisek. M. Zimer z Mikuli- 
niec. R. Weilinger z Hanau. W. Bogdański z Prze
myślan. N. Romaszkau z Rosyi.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta me poob )dai do Bedakeyi, sie bierze też ona 

aa nią na siebie ładnej odpowiedaialnOśei.

Podziękowanie. Najserdeczniejsze Bóg zapłać 
składają Prze w. X . kanonikowi Adoltowi Sigmun- 
dowi, Przew. X. proboszczowi Gabryelowi Vanrotho- 
wi, całemu Wielebnemu Duchowieństwu, oraz wszyst
kim Znajomym, którzy takiem serdecznem, a bea- 
interesownem współczuciem otoczyli nas pe śmieroi 
męża i ojca śp. Walentego. Oetrowtcy.

Pużniki 81 styoznia 1906.

Uniwersalny instyint dentystyczny
Dra LeTaaMep i Wt. Wiktora

0  Lwów, plac H a lick i 7 . 0
Leczenie chorób jamy ust i dziąseł. Wyjmowanie zębów 
bez boln. Plombowanie wszeohstronne. Wstawianie sztu
cznych zębów najdoskonalszemi metodami; protezy bez 
płytek, mostki, korony Riohmonda, zęby sztyftowe, robe- 
ty w złocie i aluminium, amerykańskie zęby z dziąsłami. 
Roboty techniczne pod gwarancyą po eenach nader umiar

kowanych Reparatnry odwrotną pocztą.
Rok założenia 1853.

Don halitowy i Kantor
pod firmą;

A D G D S T  S C H E L L I N B I B G  i  S T B
Licótc, Karola Ludwika 1

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, monety, 
przekąsy se gra nieme itp. i poleoa do oiąznienia 1 lwiego 

P R O M E S Y
na losy państwowe z r. 1860 człe po koron 86 i na piąte 

części tegoi losu po koron 18.
Główna wygrana E. 6 0 0 . 0 0 0 ,  a względnie K. 1 2 0 .0 0 0 .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".

Lwów 26 stycznia. (Z izby handlowej). 
Obliczenie w walnoie koronowej.
A k c y *  za zatokę: Kolej gal. Karola Ludwika pe 

100 Koron — .— do —.— . Kolej Lwowsko-Osem.-Jaska 
po 100 kor. 680,— do 686.— , Banku hipotecznego po 
SsOO zlr. 662.CO do 662.00, Akcje garbami w Rsbszowie 
po 400 kor. — '— do — ■— Tow. bodowy wagonów 
w Sanoka po 600 koron — 803 Banku dis handlm 
i przemysłu po 400 k. do 280'—

Listy zastawne za 100 R.; Banka hipot. galic 
6 proc. los. w 60 lat. z 10 proo. prem. 11150 do 000.00. 
1 1 pól proo. lo* w 60 lat 100 60 do 101'B0, 1 oc. lo» 

60 lat 98'60 do 99-23 Banku kraj. 1 i pół pr e los w 
61 lat 100.76 do 101.16. Bankr kraj. 1 proo. los w 67 la- 
93-20 do 99.90, Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (1 emi
sja) 90 60 do 00 00, 4 proo. los w 41 i pół latach 90-60 
do 00.00 4 proo. los w 66 lat 99 03 do 99 70.

Obllfll za 100 K .: Gal. fund. propinaoyjnego 4 pre 
99.70— 100 40 Bukowińskiego fund. prop. 6 proc. 102.80 
do— .—  Komnn. Banku kraj. 1 i pół proc. (Siej emisji) 
j00.80— 101.60. Komnn. Banku kraj. (dej em.) 89.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po" 200 koron 99.00 do 90.70. Petyczki kraj z roku 1878 
4V» proo, — .— do —.— . 4 proc. z 1898 r. 99.80 — 100.00. 
miasta Lwowa 1 proc. po 200 koron 97 60 do 98.20 
ii/ fj*  po 200 koron 100.60 do 101.90.

przywiozła go do Warszawy.

ftada państwa.
Wiedeń. Na poozątku dzisiejszego posie

dzenia zabrał głos kierownik ministerstwa han- 
dlu hr. A  a  e r  a p e r g i odpowiedział na kilka 
interpelaoyi, dotyczących zatarga oelnegoz Ser 
bią. Rzekł, że przy zerwania rokowań handlo
wych z Serbią deoydnjąoymi były mofcywa 
wyłącznie ekonomiozne, nie zaś polityczne, 
mianowicie powodem było utrzymanie w ści
słej tajemnioy t. zw. nnii celnej serbsko-bnl- 
garekiej, która jest niezgodną z naszymi inte 
resami. Gdy ministerstwo spraw zagranioznyoh 
zażądało od rządu serbskiego tych samyoh 
uspokajająoych zapewnień, jakie dali byli serb 
soy delegaci w Wiedniu, rząd zaś serbski nie 
stety tego nie uozynił w sposób zadowalająoy 
musiano rokowania bandlowe z Serbią zerwać.

A  także z powoda zajśó w przewozie by
dła z Serbii musieliśmy w całej pełni skorzy
stać z praw przysługujących nam na mooy 
traktatu. Musimy atoli ubolewać głęboko nad 
tern, że ze strony serbskiej, w zupełnem nie- 

rozumieniu naszyoh intenoyj, poozyniono w o-

Ruoh poolęgów kokjowyoh
waśnj od 1 utaja 1906 według c z m u  środkowo - europej

skiego.
Przychodzą do L w o w a :

Z Kradiowa: 2.31*, 1 3 0 ,  8 .4 0 *  6.00, 8.50, 6.25, 9.50* 
Z Bsessowa: 10.36,

Pcdwołoosysk (na dworscc główny): 2 .3 0 ,  7.20, 11.66. 
5.80, 10.90*; na Podłamcie: 2 .1 0 , 7.00, 11.94, 6.16. 
10 02*.

Z Osemiowiso: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 6.10, 5.4R, ft.lft*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Kawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82 
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*
Z Ławeosnego 7-23, U-46, 10-60'
Z Tuohli 8-46 
Z Bełsca 6-00.

Odchodzą zc Lwowa:
Do Krakowa; 1 2 .4 0 * , 8 .2 0 ,  2 .00 ,4 .16* 8.86,8.86*, 1 1 .00* 
Do Rsessowa: 4.10.
Do Podwołocsysk s dw. głów.; 2 . 0 0 ,  6.80, 10-66, 9.00*, 

11.06*; z Podzamosa : 2 .13 , 6.48, 11.15,9,29*, 1 84* 
Do Oserniowiac: 2.01*, 2 -4 0 , 6.16, 9.80, 10.40*.
Do Stryja: 11,10*.
Do Kawy i Sokala: 7.90*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.68.
Do Sambork: 9.00, 4.20,10.65*.
Do Kołomyi i Żydaosowa -. 6.60.
Do Prscmyśla, Chyrowa: 10.06*
Do Lawoosnego 7.80, 2.5b, 6.26*,
Do Bełsca 11.10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
ttustemi; pociągi nocne osnaosone są gwiasdką. Pom 
nocna liesy się od gods. 6 wieosór do 8 min. 39 rano.
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18)
Dwie królowe balów.

(Z  francuskiego).

(Ciąg daLoy).
Usłuchała rsuy. leos jodnooześrie uderzyła 

■ilaie szpiorntą rozhnkane zbierz*]. W;erzcbo- 
wiec, pjozcwszy niewprawną i nie dość silną 
ręką, puścił się szalonym pędtm. unosaąo drżr 
oą już teraz z pruestraonn irr  ę. Zosćało jej 
zaledwie tyle ozasn, ze idątyła }eszoze przesiać 
Jerzemu błagalne spojrzenie. W tej samej 
ohwiii n: emniej przełażona Krystyna wzywała 
go na pomoo. Jeruy, n.e widząc ju t nikogo 
próoz Irmy, wipiął konia ostrogami i popędził 
W ślac za piękną Węgierką.

Tymozasem syn stepów apajał się otwartą 
przestrzenią i znajdując upoJobani3 w szalo
nym biegu, pędził ooraz prędzej i prędzej. Ir
ina, oparta sztywno j  atrzjmieniu, trzymając 
jię calem i sikami siodła i cngli, starała oię 
przynajmniej k itow ać koniem, nie cznjąo t-.ę 
na siłach zatrzymać go w m *ijsou. E oń Jerze
go ni s dorównywał ani krwi^, ani ścigłożoią 
tamtemu przeuo nie mógł dopędJó poprzednika

Nikt prawie z całego ortzazn nie zwrócił 
uwagi nL tę przygodę Irmy, polowan.e zajmo
wało obecnie wszvstkie oozy i myśli. Sank 
n» wet poleciały za myśliwymi.

Jedna tylko istota zapomniała o wilkaoh 
i o wazyatkiem, oo ją otaczało, Stojąo w san- 
k ob z driąoemi ustami, ze wzrokiem, wpatrzo
nym w jeden pnnkt, z licami marmurowej bla
dości, Krystyna śledziła ziała szalony jazdę 
młodej pary. Nie traciła ich ani na chwilę z 
oka, rozszerzone trenice przeszywały przestrzeń, 
najmniejszy szczegół nie uszedł jej baoznośoi. 
Nie mogła przeoznó, iuT będzie rezultat tej 
gonitwy, dręczona nieopisaną trt-ogij.__________

Tymozasem wicher półnoony sypnął o- 
-trym śniegiem w oozy wierzchowca Irmy, któ
ry zwolnił biegn i zatrzymał się chwilę, a v i- 
d»|o prsed sobą drngi pędząoy nań tuman, za
wrócił nagła w przeć .mą stronę, jakby ohoąo 
nakreślić wielkie koło, którego oeutrem był Je
rzy. Ten ostatni baczny na wszyetkie poru
szenia, przeciął mu drogę na nkos i nareszcie 
zdołał go doścignąć. Irma wówozas zeorała osta
tek energii; odr»-uoiwszy tię gwałtownym ru
chem w tył, puściła jeden cngiel, a śoiągnąwszy 
drngi, zwróciła konia na bok.

Poohwyoił zmęczon, i nawpół omalałą 
amazonkę w iwo ramiona. Szybka jandi. spro
wadziła nnjŁywsze barwy na lic-, młodej 
dziewczyny, lecz w ohwiii, gdy koń dt.nąl, 
fala k n r  irróoiła nagle do serca, twarL po
kryła się śmiertelną .laiośc j ; wyrtzy i .0- 
n iy  na netach W taniej postawie zdawał. 
s!ę być Jerzemn powabniejszą, n il zwykle. 
Zganiła w drodze Lapelnsz, a lśniące czarne 
rłosy, rozwiane jzaloną jazdą, zwieszały 

się m przepysznych zwojaoŁ Jerzy więo 
trzymał to piękne i gibkie ciało w objęciach, 
a i wreszcie kiedy już pooznł bioie jej sero**. 
złoży? ją na śniegu. Nie miał jej ozem roz
grzać, ukląkł więo przed nią i ująwszy zmar
znięte dłonie, rozcierał ja  w swoich. Włosy Ir
my, porywane wiatrem, naerzały go po twarzy, 
odgarniał je, drżąo ze wzruszenia, ale wracały 
na nowo, otaczały mn szyję, jak gdyby pragnąo 
uwięzić go na zawsze. Tymozasem Irma wra
cała do zmysłów, blade róśe zakwitły na twa
rzy, usta poruozyły się nieco. Jerzy po oiohn 
powtarzał jej imię.

— 7rm o! Irm o! to , ,, nie lęktj się...
Młoda dziewczyna podniosła z wysiłkiem

rzęsy, sparzała wkoio 1 zamkńęłk je nutyoh- 
mi ist, a wyraz nieopisanego smutku, niemal 
rozptczy, odbił się na jej twarzy.

— A ch ! szepnęła — myślałam, żb umrę...

Ozemus mnie pan ibndaił?...
Jerzy milozał, pożerając Ją ognistym wzro 

kiem.
—  Ocalona I ocalone przez oiebie... o mój 

najdroiszy! — aawołala Irm *— i niąwszy dłoń 
Jerzego, przycisnęła ją do tut. Następnie 
krzyknęła zadrżała 00 stóp do głów, jakby pod 
wpłyń <m nagłego przestrachu, zakrywająo oozy 
rękmśfi.

jarzy zapomniał o całym świeoie...
— Więo ty mnie koohaaw ? — zawołał wre

szcie, przyciskając ją do leroa
— Pyta»x się jesioue, niewdzięczny i — sze

pnęła Irma.
W  długim, namiętnym pooałnnkn zamienili 

tybiące przybiąg i obietnic.
Irma wyrwała się pierwsza z ol«ęó ko

chanka z źyroioią , której się trudno było w 
takiej on wili spodziewać.

Jerzy podniósł oozy.
Wzrok Irmy atkwióry był w jeden pnnkt, 

ramię, wyciągnięte w kierunku miasta
— A ch ! ta kobieta, ta kobieta — rzekła 

urywanym, gorączkowym głosem — pi trz... 
zbliża się... wydrze mi oiebie... Ja me ohcę...

umrę.., — i przy tyoh słowach wybnohnęła 
łkaniem, kryjąc giót/kę na pierraoh młodzieńca.

Jerzy odwrócił się i ujrzał w oddaleniu 
muiy oramy pnnkt, który z każdą chwilą sta
wał się większym i wyraźniejszym.

Były to istotnie sanki Krystyny.
n r  ,i nu.,, jakeśmy wyżej wspomnieli, jadąo 

za myśliwymi nie straoiła z oka młodej pary, 
Wzroki om i myślą śladziła uciaozkę Irmy i po
goń Jerzego. W idsęo każae z nioh osoono, 
czuła tylko niepokój; ujrzawszy razem oddala 
się straszliwej trwodss i szalonym domysłom.

Jazda, g »a r, powietrze, głnehy odgłos 
rtrzałów, dźwięk trąb dolatuji3oy od ozasu do 
ozesn, zamęt i krzyki nieodłączne przy ki fcdem 
polowznin, podrażniły jej nerwy, wzbnrzyły

wyobraźnią Pod wpływem miotających nią 
noznó po • ęł zamiai, który później zaledwie 
w parę godzir. wydał j r ę niedorzecznym 
i w wysc im stopnia niewłaściwym,

‘ jeonie miała tylko jedną myślr prze
rwać to sam na sam, odebrać Jerzego! Irma 
mimowoli odgadła prawdę.

Krystyna, mimo żywego v'Kraszenia, po- 
tranła panować i.ud sobą. Pazała zwolnić bie
gn sankom i skinieriem ręki przywołała dc 
siebie towarzysząoyoh jej mężozyzn:

— Obi wium się — rzekła do Yalborgi — 
ozy pann^ Karol" me spotkało jakie meszozę- 
oie. Przed ohirilą byli oboje (imię Jerzego nie 
ohoinło jej p.zejść przez nste), w pobliża tego 
lasku widziałam konia pr.nny Karo-yi... a tera^, 
nic li., an: śladu.-. Lecz nie... tam dalej widzę 
na śniegu j«k.,ś onain^ piamę... Może jaki wy
padek... Nie znam panny Karolyi, lec . sąd-aę, 
że należy pośpieszy i  z pomooą... Dalej pano
wie, qui m’aime me auitt

saystko to wyrzekła ze zwykią sw obo-! 
dą i naturalnością. Yalborg nie potri ił ukryć 
zdziwienia, które się odmalowało w jego spoj
rzeniu, oarou Wendel dał znak stangretowi i 
wszytoy razem pojechali we wskazanym kie
runku. Kumaki zdawały się pędzić na skrzy
dłach i obaj eźd^oy, t. j. major 1 v *lborg, 
z trudnością zdołali im dotrzymać biegu.

W  kilka minut, które sdawały się Kry
stynie wiekiem, przybyli na miejsoe. Hrabina 
tryohyliła się z sanek, leo* konie zasłaniały 
jej widok. Ponad zaspami śniegu unosiło się 
stado kruków, zataczających ruohome koła i 
ki .aząoyoh przeraźliwie.

— A może ją naprawdę spotkało nieizc.ę- 
.ioie? — myśiuła Krystyna, które, dusza nie
zdolną była nawet do ohwilowej zawiśoi.

Zagadka została wkrótoe rozwiązana.
Jerzy zbliżył się, tizymająo w ręka cugle 

obn koni, rwąoyon się niespokojnie na widok

iowoprzyoyłyoh.
— A  panni Kirulyi ? — zapytała Krystynę

Saoia zbliżyła się do hrabiny.
— Stokrotne duięki za pamięć — rzekła 

czuję bu* aż prawie zapełnię dobrze, Tror-Lę 
przestraohn zmęczenia... Fodobno groziło-mi 
uiobezpiecaeństiro... przynajmniej tak utrzymu
je mój zbawoa, pan de Simiane.,.

Te ostatnie słowa przeszyły jakby ostrzem 
mieoza teroe Kiystyny.

— Pani hartuje, koń nnosił pi nią troohę za- 
prędko i cała moja zasługa polega na powsW y 
manin go — objaśnił Jerzy.

— W  chwili, gd bez przytomności spadlam 
7 konia — dodała Irma, spoglądając nań ozu- 
łym wzrokiem.

Badawoze, pełne uiemych zapytań spej- 
: zenie hrabiny zatr-ymywi ło się kolejne to na 
Jerzym, to znów na młodej dziewczynie Je
rzy blady jak śmierć. Unikał wzroku Krysty
ny. Irma przeoiwnie, promieniała szozęśoiem 
bijąeem z jej oblicza. Chwilami przybierała 
znów pozór skromnej diieweozś i, spusnozuła 
oozy, jak gdyby bała się, aby z nich nic, wy
czytano za wiele, rzaca/ąo od czasu do OŁasu 
lękliwe spojrzenia na obecnych.

Krystyna ofiarowała pannie Karolyi miej
sce w swyoh saniaoh, Irma z wdnięotnośoią 
prayięk, propozyoyę Hrabina posadziła ją obok 
siebie, otuliła futrem i w braku kapenuzs, 
uniesionego pędem wiatru, ze wiązała jej w»a- 
.noręcznie znalezioną na prędoe pąsową ohn- 
jteo^kę, naazywaną złotem. stroju tym 
d ł» erede, Irma wyglądała prześlicznie; pod
nosił on tmagłosó jej cery i blask czarny en 
źrenio. Z  tem wszystkiem obok hrabiny spra
wiała wrażenie interesującej subretki. W prt- 
vrd e snoretka liozyła zaledwie awadsiestą 
wiosnę życia.

(Ciąg dalflsy nastąpi]

H a n d e l  1 I n  1 d e l i k a t e s ó w

L udw ika  Ju liu sza  S ta d tm u llera
przy pl. Maryac kim 5  H ctel Francuski,

poleca Cukry i marmolady rosyjskie,

Ekshumacya i przew iezienie zw łok
ś. p.

Jana Nowiny K onopki
właieiciala óibr Szał# powiatu Jaworowskiego, d>ce-Prezosa R< Jy po
wiatowej, krezosa Towarzystwa l al czkowega, .Vioa-t rezi 1 o. k. Rady 

izkolnoj okręgowej, uczettnik* powijania z roku 1833/4 
u rod zon ego  w  r . 1 8 4 2 , zm arłego dnia  2 0 . styesm ia 1 9 0 5  roku

w  8  kle
.iii ędiie się

. z rogatki Janowskiej we Lwowie dnia 1 lutego 1906 roku, 1 godzinie 10 
rano na cmentarz Łyczakowsk. Ja g.-obowca familijnego.

Na kt, ry w uatkt p gr^źona Bodstna — kret nyoh i auajo- 
myco aapraesł,.

K a r o l  F r a n c i s z e k  B o b r o w s k i
właściciel realnoaCi 

amari po długich eierit.uit.ch aaopatriony iw. 3ak.mnu>kitami dnia 
9S. etyoanik 1906 roku prieiywasy lat 45 

Obnąd pograć i o odbędaio nę we środę dnia 81 etyosnia 
19 0 roku, o godiinis 8-oiej po pjłudniu a ro^atai Qro Lokiej na 
smeniari j a i j « i .  i, na kt^ry w t: autku poioitała iona a Bo: siną — 
krew. ya t i pobośnyoh sh seioian sapraaaa.

Lwów, dnia oO. styoania 1906.

OONOOBDIł.-1 A. Kurkowiki LwAw, ul. Sobieskiego 1. 10.

A l e k s a n d e r  Hess
buchalter

po długich a citjikioh ci irpibuiacb, laopat-sony iw. 8akr.imenti.nti, 
prsenióał eię Jo wiecancśoi daia 80 go atyesnia 1903 r. w 28r. iycia.

Obrsttd pogrsebowy odbąasie się we oiwartek dnia 1 -go lutego 
lMtB r., o godsin e 8-ciej po połu.n u z domu 1-1 by ul 4w Jóse- 
fata 1 6 na omentari Janoweki, na który w oięikam smutku po^.ą 
iona żona i  Boduną — krewnych, przyjaciół i znaj umych zapraszają.

Lwów, dnia 80 ztyoznń. 1906.

iONOOBB TA“ A. Eutkoweki ul. Sobieskiego i. 10

Wyborny miód dgzefcbwy kuracyjny 
po 6 kor. rs r, tas* miouobornw pc 6 kor 
6<* hal. za 5 "Igr. franco. Miód w pi 
ztraoh 1 klg. 2 kor. K iu i i  pasiaka Z» 
bl: sza. i zwr u u  po 00 hal. Brozzurki 
c miodzie darmo. K  r z e n ie w ltz  em 
ni ucz Iwanezany.
W  tlin  x .v» urtem z Komfot te%i 
rr lllll urządzona urn sp. ztdai 

luo „ j  wynajęcia Szymonowi•
czów 7.

f f j r a M a i  juiice a s e tn ra c ;jit
światowej inztytuoyi Obezpie^.cA na

wet odri„cojym przez inn  ̂ Tower-y 
stwa Lwów pnstfaeh Nr. d3.

O g ro ó n i.t b -a iy  wa wszystkion ga 
łęsiach ogrodnictwa puzzuzuje cjpowie 
dnej; posady ioraty. ZgtoJLenU poste rest 
P" łeczna G K .

E D M U N D  
M A R Y A N  B E E R
Jnbiler i złotnik, dług. 
współpracownik b firmy

J .  S t r a W ,  i  J ,  OstroTsk

S y  u s t  L w uw , ul. Trseciego M> 
ja 'i. Kawy palone cerowe i herbaty. Oa 
aj prsystępnt.

Lwów, Akademicka Ł

Najprzedniejszą herbatę
zbioru majowego wyborną w 
smaku, arom.styczną i aobrzo na 
e^ga|pcą-ti.u l .o ztr. 3, 2 i 1*00 
poi. ca Handi ’ Leonarda . olw 
cn e g o  j»e L p ow ią  ul. Eato.>ego 

2. WysyłkC odwrotnie.

Do wydzierżawienia
korsistnie (wiłą ii chi.eśuijani-owi) 
8 folwarki w saohodniej G. hoj. poloiokib 
w obe-araa około 10C - moi . 0 .  z Borzeł 
nią. Bliższą wiadomośó udzieli iwokat 
dr. Zygmunt Lisie*ioz, Lwów, ul. Aka 

•emicka 22 .

f l i n n i t l i n '  1° no,u‘> B,?0,nik iV l l  U Q  liiAJ. Sołerk. Łfcjtfcrfiej tylko 
u W. C Z K A

Lwów, Plac Kapitulny 8. 
N a u czy c ie lk a  z mu-yką, ftiuoi 

skie.- pozi akuie p. idy. „Nauczyoielka*, 
Lwów, Elonowiota 7.

W I L L A
p ękna, ztyiowa z ogrodem w żyuaczo
wje ze tvz ąey *łot oh d ■ sprzedania 
Oferty: Willa biuro Sokołowskiego Pa- 

stż Hauszcana.

Wyprawy kuchenne
najtaniej poleca Fi*. C hladek  : ndei 
wyrobów żelaznych, metalowych Lwów, 

Bynek 45.

W klasztorze naszym Karm elitanek bosych przy ul. 
K rzyżu w e| w e L w ow ie  

duia 80 (tycznia 190=! o godz. 4. po południa zmarła świątobliwie 
po długiej i ciężkiej chorobie zaopatrz aa iw, Sakramentami uko

chani i matka Nasza
Franciszka Teresa od iw . Józefa

(na świecie Franciszka Kalkstem)
w 58. rozu tycia a 89 oim zakonnej profczyi.

N-bożi nst .o żałobne odprawionem będzie we czwartek dnia 
I-go lutego b r., • godz. B rano poczem zostaną wyprowadzone 
zwłoki na cmentarz janowski.

Pozom’ 3 uprazzamy o mod itwę za spokój jej duszy twłassoza 
przy oflerz > Mzzy 4w.

R. I. P .
Lwów. dnia 90 ztyo.nia 1904.

S U f f U J i
oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
(w rosmaityoh dyakret-yoh formaoh, bee- 

wonne)

są dla z d r o w ia  i pielęgnow ania chorych niezbędne.
Bid, tz, Irrigateurz, hi Ten. spluwaczki w, wielkim wyborze.

Oddział klozetów i pokoi kąsie'owyoh, .rtjkuly dla chorych, fotele do wo
lenia ehorych, meble żelazne i t. p.

iliu$trowaii9 cenniKi gratis i frar to wysyła c. i k. uprzyw. 
fabryka klozetow

L. G U T T M A M M A
Lwów, ul. Jagiellońska 8-

Główne zaztąpetwo Austm-Węg Thermophor. Przzdzlębiorstwo.
(Oicp. boz ognia).

Własne składy « •  Wiedniu, B u d a p e s z c ie  I  Bukareszcie

Z początkiem kursu
przyjmują dzieci do ogró-ika froeblow- 
■kiego (z Ogrodem) i przygotowuję de 

egzaminó' - wstępnych. 
B ie ls k a , Ossolińskich 6.

Nowość!
dla amatorów wypalani*
R z e lb o -w y p ia la a ie  (T ie ib r a n d )  
P r z e d m io ty  d o  te g o ż  w y p a la  
n la  w w ie lk im  w y b o r z e un

W I N O !
Wikutak pomyślnego winobrania 
doitaroBam pod gwaranoyą natu
ralnego oserwoneBo wina d^lmr yń- 
■kiego, które jest łagodna i delika- 

tar w zm-ku,
pe 4 0  halerzy za  litr

od stacji kolejowe] Fiume. Naj- 
uiniejzsy odbiór CC J w . -ozuiroe. 
Więksi hupoy, właśoieifla hoteió c 
i restauraeyi otray «ją korayatne

warunki.
ProDka 5 kg. franoo do ka 

żdej szacyl k- sztuje 8 kor.
Edmund Pauk, Fiume.

Do "wypraw
Ubriztofla srebro stołowa poltoa Jan 
W e|lych ałotnik Lwów Akzdz-moj 8

Sery deserowe wyrobu Mleczarni P rze 
worskiej we Lw ow ie

Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska £ i pl. Smolki 5
t

Sprzedaż hartowna ul. Polna 25.

Poleca się J uchni jarską ul. 
cŁ_ła 8 puter. Mzrya Hubt.

Mi-

TńKOWA TABP.YŚ-, 
CZCWHAW.CunJay. j

1PICCIY WtJ*

inteligentny mężjiiysna ssu«a popo- 
,a miowegc zujęnia T iarow rc za skrom- 
nem wynajrrodseniem. H. K L .w iw  
jk.ego 19 A  parter, drzwi Nr. 5.

Lw

klecenia z prowlncyl ziałalwld się 
odwrotnie. TW w

dla Stow arzyszeń zarobaowych i goupodar- 
czych we Lwowie

przy ulioy Trzeoiego Majt I. 7, I. piętro 
otw orzył z dniem 1 styc; nl-i 1900

O D D Z I A Ł  W K Ł A D K O  W i ć
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem

4°/o z Krótszem wypowiedzeniem 

4 1/a0/o 2 dłuższem wypowiedzeniem

ih ła d z lfc  u

Alojzego Hdbnera,
w a Lwowie..

N a  myszy polne
polneTrucizny na myszy

siatki fo s la r o w e
Owies ftry.hninowy, ozłuskany, 
Kowłcol trujący tyl co myazy, nie szko 

d li* j ; dla innyoh zwierząt, 
Pszenica ztrj*hninowa 

wyrąb! a

Lwowska fabr. clteinicz, „T len li

Przy zamówieniu _ii_laży dołączyó pozwo
lenia władzy |x>lityoz. 1
Pierścionki

Obrączki śl-bna, zzpiłki bukietowe, ,rsze'> 
kie wyroby słotę i zrahrnn polaca

f r a i c i i z e ł  K T a O . e t f )
P lac  H alicki 4.

Przyjmuje wtralk.a obstalunid i reparzoya.

Za rzą d c a  dóbr
3 5  ła t ,  p o s ia d a ją c y  d o b r e  ś w ia 
d e c tw a  s  r e n o m o w a n y c h  g o sp . 
W . h s  P o z n a ń a k ie g o  t G a llc y l  
a  o b e cn łO  s a r r  id s u ją c y  s a m o 
is tn ie  w ię k s z y m  m a ją t k ie m
rok 8. postukuje od od 1/7 1.06 
samoistnego tar t aa a majątku. Ksn- 
oyę cłoż j n» żądam". Łaskawe 
oferty uprasza sub. y .  K . 10 0 0  

post rsst. Bursztyn.

Wkładki bedą przyjmowane i zwroty uskutecz
niane codziennie, wyjąwszy Niedziele i święta w go
dzinach urzędowych od i

9 . rano do 1. po południu.

Księga rnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymuła na skład i poleca

świeżo wyaany czw arty i ostatni zeszyt dzieła 
STANISŁAWA KOŻMIANA

Podróże i polityka
TBZŚO: Z Wi-idma w oilatnim roku stulecia. — Powszechne wyetawa 

końca etuleoia. —  Z Bzymu pod koniec Jubileuszu 1900 r. Zeszyt 
tan, -poświęcony o .astma _ rokowi poprzednio, 10 etuieeia i _ jmuje 
zię jrze’ łni« Wiedniem, dworem, tc . arzystwem, obyozajzmi i zwy- 
ez.jami stoliey.

Cena kor. 4 .— z przesyłką pocztową kor. 4.4& h.
Lic na. bycia aa puśredniotweiu każdej księgarni.

Od drobnych rzeczy
zaczynajmy popiersi rodzimy handel i przemysł, a wiele grosz* i ;-aji pozo- 
. tania i' w ele rą1- znajdzie piacę Pocót bowiem maole Szanowne Panie kupoi i 
kroehmal zagrań ozny — kiedy fabryka Leonarda "oleckiego we Lwowie wyrabia

tak znakomity

krochmal brylantowy
,Z kstką I bażantem i —  ae prze. yśzza -oję dobrocią wszystkie wyroby 

zagraniczne, jzzt lepszy, tańzzy i wnuędzia do nabyoial

Żądajcie ty lK O  krochmalu wyrobu krajowego!

Spółka kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra

kowie Basztowa I. 8.
przyjmują bez ograniozeiir wjeokośni goi ówkę na udziały, od któ

rych wypłaca dywidendę.
W  ubiegłych latacn 1BC3, 19C i 1904 dywidenda od udz:ałów wynosiła

5°lo '
Wysokość dywidendy za rok 1905 uohwali Walne Zgro 

madzenie około 1- kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku siopy procentowej, Iokacys ka- 

pifaiów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. 
Kapif ał, złożony na udziały, mozu Lyrekcya aa życzenie

Członka uruchomić każdego ozasu, udzielając pożyoaki PR
udziały w wysokości peine., lub częściowej, od : Której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto
sunku do kwoty i czasu.

Bliizzyuh informaeyi udziela pisemnie odwrutnie bpółka kre
dytowa w Krakowie, aai1 ustn i Beprezentaoya knkowskiegj Towara. 
Waaj. Ubezp. we Lwowie, dl Trzeciego Ma z 1. 16

Przeszło 20 milionów koron
idzie rocznie za granicę na drobnostki wkie, jak: mydełka, psrfumeryr, sawarc, 
.«! tka, Ir.d h rn al iup. Bogaui się zagranica — a my narzekamy na ogólną nę- 

drt, brak grosza, brak praey. Biczoio taskawe Panit . . .  to aroaumiaó i kapujci*
krochmal brylantowy z

„kotką i bażantem wyrobu krajowego
który nietylko w nioc«m nie netąpmje, leoi dobreoią ewoją'prsewyieia. wyróbJza*

graniosny.
Żądsjois K ro o tim alu  tylko wyrobu krsjowsgo, który jsst wszędzie

do nabyola-

00

IM

B .  K O P E R N I C K i  i S y n
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

we Lwowie,
plac Halicki I. 1. naprzeciw Banku hipoteczr.,

boooooooooouooooooo G 00000000000000008

o
o

-Dlm"3

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
Tuw arzyatw o comowyc robót l ońozo- 
szkowyeh. Pos uk-jemy osób płci obojga do ro
bót trykotowych na naszej Maszynie. Prosta i 

szybka robota domowa .irzez cały roi.. 
Wiadomości prsygotowawose sbyteozne. Odległość 

niema wpływu srrredaiemy róboty
.1 doioiycl i §or DoftczoakowTiŁ

1 O  M . H  N H 1'  n i ! ■ S p .
Praga, P e trsk e  n am estl 7  -  697 ,

. o.

1 'L
Fabryka mozaik? szklanne;

P ro f. W . E K I E L S K I  i A . T U C H
Kraków, ul. Wolska 36.
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